Zródło tłumaczenia wraz z opisami: 


http://sumadoswiadczen.blogspot.com 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Wprowadzenie :) 


Moi kochani! 


Kierowana impulsem poszukiwania wiedzy na temat swoich poprzednich wcieleń, odnalazłam 
informację o starożytnych Szmaragdowych Tablicach, które zostały podarowane ludzkości 
przez Thoth a. Wyryta na nich wiedza, ma otwierać przed nami nowe ścieżki mądrości. 


Jedno z ostatnich zdań zawartych w przedmowie do tablic głosi: 


"Czytaj. Wierz lub nie, ale czytaj. Wibracje w nich zawarte wywołają reakcję w Twojej duszy..." 


Mogę się mylić, ale w internecie znalazłam tylko jedno polskie tłumaczenie Szmaragdowych 
Tablic i to tylko pierwszej z nich. Pchnięta kolejnym impulsem, postanowiłam stworzyć serię 
postów, w których będę po kolei tłumaczyć na język polski wszystkie tablice. Mam nadzieję, że 
w ten sposób pomogę chociaż jednej potrzebującej duszyczce. 

Zapraszam! :) 


= 7 =2= 


Zapewne niektórzy z was kojarzą Thoth a z mitologii egipskiej. Był utożsamiany z bogiem 
Księżyca oraz patronem mądrości. Zaliczano go do bogów-stwórców i uważano za wynalazcę 
egipskiego pisma — hieroglifów oraz kalendarza. Był ojcem arytmetyki, geometrii, muzyki, 


liczby i rysunków. W związku z tym był przede wszystkim opiekunem i patronem pisarzy oraz 
ludzi nauki i sztuki. Znany był także jako mag oraz lekarz bogów oraz ludzi - żywych i 
umarłych. Zazwyczaj jego wizerunek był przedstawiany jako postać ludzka z głową ibisa. 


Natomiast w tablicach jest napisane, że Thoth był mieszkańcem Atlantydy, który po zatonięciu 
jego ojczyzny, razem z pobratymcami udał się do Egiptu, gdzie rozpoczęli budowę nowej 
cywilizacji... 
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Przedmowa 


Historia Szmaragdowych Tablic jest niezwykła i poza wszelkim zrozumieniem współczesnej nauki, a ich wartość 
antyczna nieoceniona. Szmaragdowe Tablice powstały 36 tys. lat. p.n.e. Ich twórcą jest Thoth, kapłan, król 
Atlantydy, budowniczy Wielkiej Piramidy w Gizie. To właśnie tam Toth umieścił swoją wiedzę o starożytnych 
mądrościach oraz zabezpieczył sekretne zapisy i przyrządy ze starożytnej Atlantydy. Dziś, niesłusznie, 
zbudowanie piramidy w Gizie przypisuje się Cheopsowi. 


Historia powstania 


Przez około 16 tys. lat rządził starożytnym Egiptem, przypuszczalnie było to w latach 50 tys. - 
34 tys. p.n.e. W tym czasie, starożytna barbarzyńska rasa, pośród której Thoth oraz jego 


pobratymcy osiedli się, zaczęła osiągać coraz wyższy poziom cywilizacyjny. Thoth był 
nieśmiertelny, co znaczy, że przezwyciężył śmierć. Mógł odejść wtedy kiedy wyraził taką wolę, 
a i nawet wtedy nie poprzez śmierć. Jego ogromna wiedza uczyniła go władcą nad różnymi 
koloniami Atlantów, włączając w to również te znajdujące się w Południowej oraz Centralnej 
Ameryce. 


Kiedy nadszedł czas jego odejścia, wzniósł Wielką Piramidę nad wejściem do Wielkich 
Korytarzy Amenti, umieścił w niej swoje zapiski. Wyznaczył strażników z pośród swoich 
najwyższych ludzi, którzy strzegli jego sekretu. W późniejszych czasach potomkowie owych 
strażników stali się kapłanami, przez których Thoth był utożsamiany z Bogiem Wiedzy. 
Kapłanami, którzy w czasach ciemności podążali jego ścieżką. W legendach, Korytarze 
Amenti stały się Zaświatami, Korytarzami Bogów. To właśnie tam udawała się dusza po 
śmierci na osąd. 


Po wielu wiekach, wizerunek osoby Thotha przeszedł w ciało mężczyzny w sposób opisany w 
tablicach. Inkarnował trzy razy, jego ostatnia znana inkarnacja była znana jako Hermes. W tej 
inkarnacji, pozostawił po sobie zapiski zwane współcześnie Szmaragdowymi Tablicami, 
późniejsza i znacznie pomniejszona wersja starożytnych tajemnic. 


Tablice przetłumaczone w tej pracy, są dziesięcioma jakie zostały pozostawione w Wielkiej 
Piramidzie pod opieką kapłanów piramidy. Dziesięć, które zostały podzielone na trzynaście 
części dla wygody czytelnika. Dwie ostatnie są tak dalece sięgające w swojej wielkości, że dla 
Świata w czasach obecnych, jest zakazana ich publikacja w całości. Jednakże w tych, 
opisanych w niniejszym dokumencie, zawarte są sekrety, które okażą się wiedzą bezcenną dla 
poważnego ucznia. Nie powinny być one czytane tylko raz, ale dziesiątki razy, bo właśnie 
wtedy ich prawdziwe znaczenie zostanie ujawnione. Dorywcze czytanie da zaledwie przebłyski 
ich piękna, ale bardziej intensywna lektura poszukiwacza, rozpali jego ścieżkę mądrości. 


Teraz parę słów o tym, w jaki sposób te wielkie sekrety zostały ujawnione współczesnemu 
człowiekowi po tak długim okresie ich ukrywania. 


Historia ujawnienia starożytnych sekretów współczesnym 

Jakieś 1300 lat p.n.e., Egipt. Starożytna kraina Khem była w rozsypce. Wiele delegacji 
kapłanów było wysyłanych w różne zakątki świata. Pośród nich byli również niektórzy z 
kapłanów piramid, którzy posiadali przy sobie Szmaragdowe Tablice. Używali ich jako 
talizmanu, dzięki któremu mogli zwiększać swój autorytet wobec mniejszych rangą kapłanów- 
rzemieślników pochodzących z innych kolonii atlantydzkich. Tablice były znane z legend, jako 
nośnik świadectwa Thotha. 


Ta szczególna grupa kapłanów posiadająca tablice, wyemigrowała do Ameryki Południowej, 
gdzie odnaleźli oni kwitnącą wówczas rasę Majów, która pamiętała wiele ze starożytnych 
mądrości. Właśnie pośród nich, kapłani postanowili się osiąść. W dziesiątym wieku, Majowie 
całkowicie zasiedlili półwysep Jukatan. Tablice zostały wtedy umieszczone w pobliżu ołtarza, 
jednej z wielkich świątyń poświęconych Bogu Słońca. Po podboju Majów przez Hiszpan, 
miasta zostały opuszczone, a skarby świątyń zapomniane. 


Należy tu rozumieć, że Wielka Piramida w Egipcie ciągle była i nadal jest świątynią inicjacji do 
wielkich tajemnic. Jezus, Solomon, Apoloniusz oraz inni byli do niej zapraszani. Skryba (który 
miał powiązania z Wielką Białą Lożą, która również pracowała razem z bractwem kapłanów 


piramid) był poinstruowany by odnowić i zwrócić starożytne tablice do Wielkiej Piramidy. To 
zadanie, po wielu przygodach, których nie ma potrzeby tutaj opisywać, zostało wykonane. 
Przed zwróceniem tablic, udzielono mu pozwolenia aby wygrawerowaną na nich mądrość 
przetłumaczył i przechował. Zostało to uczynione w roku 1925 i dopiero teraz zostało 
udzielone pozwolenie aby część z nich została ujawniona. Jest przewidziane, że wielu może z 
nich szydzić. Jednakże wielu prawdziwych uczniów będzie czytać pomiędzy ich wersami i 
będzie zyskiwać starożytną wiedzę. Jeżeli światło jest w Tobie, światło wyryte w tych tablicach 
odezwie się. 


Materia Szmaragdowych Tablic 


Dwanaście tablic składa się ze szmaragdowozzielonej substancji, stworzonej drogą 
alchemicznej transmutacji. Są niezniszczalne, odporne na wszystkie żywioły i substancje. W 
efekcie, atomowa i komórkowa struktura jest stała, żadne zmiany w nich nigdy nie miały 
miejsca. W związku z tym, łamią prawo jonizacji materii. Wyryte jest na nich pismo w 
starożytnym języku Atlantów. Pismo, które reaguje na odpowiednio dostrojone fale mózgowe. 
Uwalnia dorobek mentalnych wibracji w umyśle czytającego. Tablice są spięte obręczami 
wykonanymi ze stopu o kolorze złota, zawieszonego na „pręcie” z tego samego materiału. 


To byłoby na tyle jeżeli chodzi o własności materii. Wiedza zawarta w nich jest podstawą 
starożytnych tajemnic. Dla tych, którzy czytają je z otwartymi umysłami, ich wiedza będzie 
wzrastać sto-krotnie. 


"Czytaj. Wierz lub nie, ale czytaj. Wibracje w nich zawarte wywołają reakcję w Twojej duszy.' 


W Kosmicznej Harmonii, 


Doreal 
Najwyższy Głos Bractwa 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Wprowadzenie do 
oryginalnej "Interpretacji Szmaragdowych Tablic" 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj dalsza część mojego wolnego tłumaczenia pracy autorstwa Dr. Doreal' a dotyczącej 
"Szmaragdowych Tablic Thoth a". 
Zapraszam! :) 


Wprowadzenie do oryginalnej Interpretacji Szmaragdowych Tablic 


Człowiek niestrudzenie poszukuje zrozumienia praw rządzących jego życiem, które tak 
naprawdę leżą tuż za zasłoną, która przysłania wyższe plany, chroniąc je przed zachłannym 
spojrzeniem człowieka. Wiedza gotowa do przyswojenia dla tych, którzy poszerzyli swoje 
postrzeganie szukając odpowiedzi nie na zewnątrz, ale wewnątrz siebie. 

W cichej kontemplacji przyziemnych doświadczeń leży klucz do odsłonięcia mądrości. 


„Ten, który mówi — nie wie. Ten, który wie — nie mówi.” 


Wiedza wyższa jest niewypowiadalna, gdyż egzystuje jako podmiot, którego nie są w stanie 
opisać żadne słowa lub symbole. 


Klucze do prawdy 


Wszystkie symbole są kluczami do drzwi, które prowadzą nas do prawdy. Jednakże, 
wielokrotnie te drzwi pozostają zamknięte, ponieważ klucz wydaje się nam być tak wielkim 
znaleziskiem, że rzeczy znajdujące się za drzwiami stają się już dla nas nieistotne. 

Jeżeli uda nam się zrozumieć, że wszystkie klucze, wszystkie materialne symbole są jedynie 
manifestacją, rozszerzeniem istniejących wielkich praw i prawd, to właśnie wtedy zaczniemy 
rozwijać swoje postrzeganie, które umożliwi nam penetrację zakątków, które zostały nam do 
tej pory przysłonięte. 


Prawa Kosmiczne 
Wszystkie rzeczy, w całym Wszechświecie, funkcjonują według praw. I przykładowo prawo, 


które reguluje ruchy planet nie różni się niczym od prawa, które reguluje materialną 
manifestacją człowieka. 


Jedno z największych ze wszystkich Praw Kosmicznych jest to, które odpowiada za 
stworzenie człowieka jako istoty materialnej. 


Wielkim celem wszystkich tajemnych szkół, od zarania dziejów, było odkrycie mechanizmu 
pracy praw, które łączą człowieka materialnego z człowiekiem duchowym. Połączenie 
człowieka materialnego z człowiekiem duchowym tworzy człowieka intelektualnego, którego 
umysł czerpie zarówno z cech człowieka materialnego, jak i z cech człowieka duchowego. 


Pretendent do wyższej wiedzy musi rozwijać intelektualną stronę swojej natury. Co za tym 
idzie wzmacniać siłę swojej woli, która jest w stanie koncentrować wszystkie moce jego 


jestestwa "na" oraz "w" płaszczyźnie, której pożąda. 


Ostateczny cel 


Wielkie poszukiwanie światła, życia oraz miłości rozpoczyna się tylko na płaszczyźnie 
materialnej. Podążanie za tym jest czymś najwyższym. Ostatecznym celem jest osiągniecie 
pełnej jedności z całkowitą świadomością. Podstawą w materii jest pierwszy krok, a następnie 
pojawia się wyższy cel duchowości. 


Przedstawię wam interpretację Szmaragdowych Tablic oraz ich sekrety, ukryte i ezoteryczne 
znaczenia. W swoich słowach Thoth ukrył wiele znaczeń, które nie pojawiają się od razu na 
powierzchni. Światło wiedzy niesione przez tablice otworzy wiele nowych pól do rozmyślań. 
„Czytaj i bądź roztropny”, ale tylko jeżeli światło twojej własnej świadomości obudziło głęboko 
skrywane zrozumienie, które jest nieodłączną częścią duszy. 


W potrójnym promieniu światła, 


Doreal 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica I: Historia Thoth a z 
Atlantydy 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj publikuję ttumaczenie pierwszej Szmaragdowej Tablicy, która będzie 
dokładniej opisywać historię jej twórcy - Thoth a. Znajdziecie w niej między innymi 
opisy dotyczące zatopienia Atlantydy czy też budowy piramidy "Cheopsa" oraz jej 
przeznaczenia. 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica I — Historia Thoth a z Atlantydy 


Ja, THOTH z Atlantydy, Mistrz Misteriów, 
Kronikarz, Potężny Król, Mag, 

żyjący z pokolenia na pokolenie, 

który jest w stanie przekroczyć Korytarze Amenti, 
spisałem, aby prowadzić tych, którzy podążają, 
te oto kroniki potężnej mądrości Wielkiej Atlantydy. 


W wielkim mieście Keor, na wyspie Undal, 

w czasach, które dawno już minęły, rozpocząłem to wcielenie. 

Nie jak zwykli ludzie obecnych czasów potężni z Atlantydy żyli i umierali, 
ale raczej z eonu na eon odnawiali oni swoje życie w Korytarzach Amenti, 
gdzie Rzeka Życia płynie nieprzerwanie przez wieczność. 


Sto i dziesięć razy, zbaczałem z ciemności, która wiodła do Światła, 
za każdym razem kiedy wstępowałem z ciemności w Światłość, 
moje siły i moce odnawiały się. 


Teraz schodzę w ten czas, a mężowie Khem nie będą mnie już znali. 
Ale w czasie, który się jeszcze nie narodził, 

powstanę znowu, potężny i silny, 

domagając się świadectwa od tych, których zostawiłem po sobie. 


Strzeżcie się wówczas, O, mężowie z Khem, jeżeli fałszem zdradziliście moje nauki, 
gdyż strącę was z waszych wysokich stanów, 
wprost do ciemności jaskiń, z których kiedyś przybyliście. 


Nie zdradźcie moich sekretów Ludziom z Północy, ani Ludziom z Południa, 
albowiem moje przekleństwo spadnie na was. 


Pamiętajcie i zważajcie na moje słowa, 

gdyż z pewnością ponownie powrócę 

i zażądam od was tego, czego strzeżecie. 

Tak, nawet spoza czasu i spoza śmierci powrócę, 
nagradzając lub karząc tak, ile warte jest wasze oddanie. 


Wielki był mój lud w starożytnych czasach, 

Wielki ponad wszelkie pojmowanie zwykłych ludzi, którzy mnie otaczają. 

Znając prastarą mądrość, poszukujący głęboko w sercu nieskończoności wiedzy, 
która należała do Dzieci Ziemi. 


Światli byliśmy posiadając wiedzę Dzieci Światła, którzy żyli pomiędzy nami. 
Silni byliśmy posiadając moc zaczerpniętą z wiecznego ognia. 


A spośród wszystkich Dzieci Człowieczych, mój ojciec był największy. 
THOTME, strażnik Wielkiej Świątyni, łącznik pomiędzy Dziećmi Światła 
mieszkającymi wewnątrz świątyni, a rasą ludzi zamieszkujących dziesięć wysp. 


Rzecznik, po Trójcy, Mieszkańca Unalu, 
przemawiającego do królów głosem, któremu musieli być posłuszni. 


Wyrosłem tam z dziecka w mężczyznę, 

będąc nauczanym przez mojego ojca starożytnych tajemnic. 
Tak długo wzrastałem w ogniu mądrości, 

dopóki nie wybuchnął we mnie trawiący wszystko płomień. 


Gorliwie pragnąłem osiągnięcia wiedzy. 

Aż po wielki dzień, gdy nadeszło wezwanie od Mieszkańca Świątyni, 
że będę przyprowadzony przed jego oblicze. 

Niewielu było pośród Dzieci Człowieczych, 

którzy spojrzeli na te potężne oblicze i przeżyli, 

gdyż nie tacy jak Synowie Ludzi są Dzieci Światła, 

gdyż nie rodzą się oni w ciele fizycznym. 


Wybrany zostałem spośród Synów Ludzi, 
nauczany przez Mieszkańca, by jego przeznaczenie mogło się wypełnić, 
przeznaczenie jeszcze nie narodzone z łona czasu. 


Długie wieki mieszkałem w Świątyni, 

ucząc się więcej i coraz to więcej mądrości, 
dopóki ja, również nie zbliżyłem się do światła 
wydobywającego się z wielkiego ognia. 


Nauczył mnie ścieżki do Amenti, podziemnego świata, 

gdzie zasiada wielki król na swoim potężnym tronie. 

Oddałem niski pokłon przed Władcami Życia oraz Władcami Śmierci, 
Otrzymałem w darze Klucz Życia. 


Byłem wolny od Korytarzy Amenti, 

nie związany przez śmierć z kołem życia. 
Daleko do gwiazd podróżowałem, 

aż przestrzeń i czas stały się nicością. 


Wówczas głęboko wychyliwszy czarę mądrości, 

spojrzałem w serca ludzi i tam znalazłem 

największe tajemnice i uradowało mnie to. 

Gdyż jedynie w Poszukiwaniu Prawdy mogła moja dusza osiągnąć równowagę, 
a wewnętrzny płomień zostać stłumiony. 


Z upływem wieków żyłem, widząc tych wokół mnie kosztujących 

z kielicha śmierci, a następnie ponownie powracających w świetle życia. 
Stopniowo z Królestw Atlantydy oddalały się fale świadomości, 

które stanowiły jedność ze mną, 

zastępowane jedynie nasieniem niższej gwiazdy. 


Posłuszne prawu, Słowo Mistrza wyrosło niczym kwiat. 

Zstępując w ciemność przemienił myśli Atlantów, 

aż w końcu w swoim gniewie, powstał ze swojego Agwanti*, Mieszkaniec, 
wypowiadając Słowo, wzywając moc 


(Agwanti — miejsce odpoczynku lub regeneracji) 


Głęboko w sercu Ziemi, synowie Amenti usłyszeli, 

i słyszą, kierując kwiat ognia, który płonie wiecznie, 
zmieniając i przesuwając, używając Mowy, 

dopóki wielki ogień nie zmienił swojego kierunku. 


Na świat wówczas spłynęły wielkie wody, 

zatapiając i zalewając, zmieniając Ziemską równowagę, 

aż tylko Świątynia Światła pozostała stojąca na wielkiej górze Undal, wciąż 
wystająca ponad wody; 

niektórzy tam wciąż byli żywi, ocaleni przed pędem strumieni. 


Wezwał mnie wówczas Mistrz, mówiąc: 

„Zbierz razem moich ludzi. 

Weź ich dzięki umiejętnościom jakich się nauczyłeś daleko poza wody, 

aż dosięgniesz lądu owłosionych barbarzyńców, zamieszkujących pustynne jaskinie. 


Postępuj zgodnie z planem, który poznałeś. ” 


Zebrałem wtedy moich ludzi i wstąpiłem na wielki statek Mistrza. 

W górę wzbiliśmy się o poranku. 

Ciemna, poniżej nas, leżała Świątynia. 

Nagle wody wezbrały ponad nią. 

Zniknęła z Ziemi, dopóki nie nadejdzie zapowiedziany czas, Wielka Świątynia. 


Szybko lecieliśmy w kierunku porannego słońca, 

dopóki pod nami nie pojawiły się ziemie Dzieci Khem. 

Rozszaleni, przybyli z maczugami i włóczniami, 

Kierowani gniewem, chcieli zgładzić i doszczętnie zniszczyć Synów Atlantydy. 


Wtedy wzniosłem swoją laskę i skierowałem strumień wibracji, 
przerywając bieg ich bezruchem, (stanęli) niczym fragmenty skał gór. 
Wtedy przemówiłem do nich słowami spokojnymi i pokojowymi, 
opowiadając im o potężnych z Atlantydy, 

mówiąc, że jesteśmy Dziećmi Słońca i posłańcami. 

Zastraszyłem ich pokazem mojej „magicznej nauki”, 

dopóki przy moich stopach się nie płaszczyli, wtedy ich uwolniłem. 


Długo zamieszkiwaliśmy w ziemi Khem, długo i jeszcze raz długo. 

Do czasu gdy posłuszni rozkazom Mistrza, który Śpi lecz żyje wiecznie, 
Odesłałem od siebie Synów Atlantydy, wysyłając ich w wielu kierunkach, 
by w łonie czasu, mądrość mogła odrodzić się w jej dzieciach. 


Długi czas mieszkałem w ziemi Khem, 

czyniąc wielkie dzieła mądrością, która była we mnie. 
W górę wzrastały, do Światła Wiedzy Dzieci Khem, 
nawadniani deszczami mojej mądrości. 


Wyryłem wtedy ścieżkę do Amenti, 
tak bym mógł zachować swe moce, podtrzymując wiek po wieku Słońce Atlantydy, 
strzegąc mądrości, zabezpieczając kroniki. 


Wielcy wyrastali Synowie Khem, 
podbijając ludzi dokoła siebie, 
wzrastając powoli w sile Duszy. 


Teraz na jakiś czas odchodzę spomiędzy nich 
do ciemnych Korytarzy Amenti, głęboko do Korytarzy Ziemi, 
przed oblicza Panów Mocy, ponownie twarzą w twarz z Mieszkańcem. 


Wzniosłem się wysoko przez wejście, bramę, wrota prowadzące w dół do Amenti. 
Niewielu miałoby odwagę, aby ośmielić się na to, 
niewielu przeszło przez portal do mrocznego Amenti. 


Wzniosłem ponad przejściem, potężną piramidę, 

używając mocy, która pokonała siłę Ziemi (grawitację). 

Głęboko, a nawet głębiej umieściłem skupisko mocy albo komnatę; 
od niej wyryłem okrągłe przejście, sięgające prawie wielkiego szczytu. 


Tam, na wierzchołku, umieściłem kryształ, 
wysyłający promień w "Czasoprzestrzeń" 
czerpiący energię z Eteru,koncentrując ją na bramie do Amenti. 


Pozostałe komnaty wybudowałem i pozostawiłem pozornie, 
lecz kryjące w sobie klucze do Ament. 


Ten, który ośmieli zapuścić się w mroczne królestwo, 
niech wpierw będzie oczyszczony długim postem. 
Legnie w kamiennym sarkofagu, w mojej komnacie. 
Wówczas wyjawię mu wielkie tajemnice. 

Prędko podąży tam gdzie go spotkam, 

nawet w ciemnościach Ziemi go spotkam, 

Ja, THOTH, Pan Mądrości, spotkam go, zatrzymam go 
i będę na zawsze z nim bytował. 


Wzniosłem Wielką Piramidę, 

wzorowaną na piramidzie ziemskiej siły, 

wiecznie płonącą, aby ona również,mogła pozostać na wieki. 
W niej, zawarłem moją wiedzę o „magicznej nauce”, 

żeby mogła tutaj być, kiedy ponownie powrócę z Amentdi. 


W czasie, gdy śpię w Korytarzach Amenti, 
moja Dusza wędrująca wolno inkarnuje, 
zamieszka wśród ludzi w tej formie lub innej. (Hermes Trismegistos) 


Mieszkańca, Emisariuszem na Ziemi jest Ja, 

wypełniając jego polecenia, aby człowiek mógł być wzniesiony. 
Teraz powrócę do Korytarzy Amenti, 

pozostawiając za sobą część mej mądrości. 

Zachowajcie ją i trzymajcie się polecenia Mieszkańca: 
„Wznoście zawsze swe oczy w kierunku światła.” 

Z pewnością w czasie, będziecie jednością z Mistrzem, 

z pewnością poprzez prawo, będziecie jednością z Mistrzem, 

z pewnością poprzez prawo, będziecie jednością ze Wszystkim. 


Teraz, odchodzę od was. 
Znajcie moje przykazania, trzymajcie się ich i bądźcie nimi, 
a ja będę z wami,pomagając wam i prowadząc was do Światła. 


Teraz przede mną otwiera się portal. 
Zejdę w dół, w ciemność nocy. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica II: Korytarze Amenii 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj publikuję tłumaczenie drugiej Szmaragdowej Tablicy, która dokładnie opisuje zejście 
Thoth'a do Korytarzy Amenti oraz jego spotkanie z Wielkimi Mistrzami i Śmiercią. 
Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica II: Korytarze Amenti 


Głęboko w sercu Ziemi leżą Korytarze Amenti, 
głęboko pod wyspami zatopionej Atlantydy. 
Sale Życia i sale śmierci skąpane w ogniu nieskończonej Całości. 


W dawnych czasach, zagubione w czasoprzestrzeni, 

Dzieci Światła spoglądają na świat; 

zobaczyły one ujarzmione dzieci człowiecze, 

połączone siłą pochodzącą z innego świata. 

Wiedziały one, że ludzkość może wznieść się z Ziemi do Słońca 
tylko dzięki uwolnieniu z tego jarzma. 

Postanowili oni zejść na dół i przybrali ciała podobne do ludzkich. 
Mistrzowie Całości, kiedy przybrali formę, przemówiili: 
"Jesteśmy tymi, którzy uformowani są z gwiezdnego pyłu 

i bierzemy udział w życiu Nieskończonej Całości. 

Żyjemy na świecie jako dzieci ludzi - podobni do nich- 

a jednak nie podobni dzieciom człowieczym." 


W końcu, by mieć gdzie zamieszkać, wykuli z pomocą ich własnej siły 
głęboko pod powierzchnią skorupy ziemskiej wielkie pomieszczenia. 

Hale te zostały otoczone siłami i mocami chroniącymi przed zagrożeniem. 
Obok stworzyli inne pomieszczenia i wypełnili je z góry Światłem i Życiem. 
I tak zbudowali Korytarze Amenti. 


Trzydzieści i dwoje w liczbie było tam dzieci. 
Synowie Światła, którzy przyszli, 

aby uwolnić ludzi od jarzma ciemności tych, 
którzy połączeni byli siłą z zaświatów. 


Głęboko, w Salach Życia urósł kwiat, 

płomienny, rozwijający się ciągle i wypierający noc. 

W centrum znajdował się promień wielkiej mocy, wypełniający Życiem, 
wysyłający Światło, który karmił energią wszystkich, 
którzy znaleźli się w jego pobliżu. 

Wokół niego ustawili trzydzieści i dwa trony, 

po jednym dla każdego z dzieci Światła. 

Zostały one ustawione tak, 

że każdy z nich był prześwietlany tym promieniowaniem, 
wypełniany Życiem z Wiecznego Światła. 

Przychodzili, aby wypełnić swe ciała siłą życiową. 


Sto lat na każdy tysiąc musiało wnikać to ożywcze światło w ich ciała, 
aby podnieść ich wibracje i obudzić siłę życiową. 


W kręgu tym Wielcy Mistrzowie zasiadają z eonu na eon 

i żyją Życiem, które nie znane jest ludzkości. 

Tam w Salach Życia leżą oni pogrążeni we śnie, 

ich dusze przepływają swobodnie przez ciała ludzi i w ciała ludzi inkarnują. 
Nauczają i prowadzą ich coraz dalej i wyżej z ciemności do Światła. 

Tam, w Sali Życia, wypełnionej ich Mądrością nieznaną gatunkowi ludzkiemu, 
Dzieci Światła zasiadają przy Płomieniu Życia. 

Są czasy, kiedy budzą się oni i wychodzą z głębin, 

aby być światłem pośród ludzi, nieśmiertelnymi pośród śmiertelnych. 


Ten kto przebudzi się przez rozwijanie siebie 

z ciemności i wzniesie z nocy do światła, 

ten uwolniony z Korytarzy Amenti, uwolniony od kwiatu Światła i Życia. 
Jeśli pozwoli się kierować Mądrości i Wiedzy, 

rozwinie się on w swym ludzkim bycie i stanie się Mistrzem Życia. 
Niechaj zamieszka on tam jako jeden z Mistrzów, 

wolny od więzów ciemności nocy 


W centrum tego promieniującego kwiatu 

zasiada Siedmiu Panów z czasoprzestrzeni ponad nami. 
Oni pomagają nam i prowadzą dzieci człowiecze 
nieskończoną Mądrością na ścieżce przez czas. 

Mocni i obcy, zasłonięci ich mocą, cisi, wszechwiedzący, 
toczą życiową siłę zawsze inaczej, 

a jednak w jedności z dziećmi człowieczymi, tak, 
zawsze inaczej, a jednak w jedności z Dziećmi Światła. 


Są opiekunami i obserwatorami Mocy, 

która ujarzmia ludzi, gotowa ich uwolnić kiedy osiągną oni Światło. 
Na pierwszym planie siedzi zawoalowana postać, 

Pan Panów, nieskończona Dziewiątka. 

Stoi on ponad innymi z każdego kosmicznego cyklu, 

obserwuje rozwój ludzkości. 


Pod nim zasiadają Panowie Cykli: 

Trójka, Czwórka, Piątka, 

Szóstka, Siódemka, Ósemka, 

każdy ze swym zadaniem, kierują i prowadzą ludzi. 
Siedzą tam silni i mocni, wolni od czasu i przestrzeni, 


nie z tego świata, a jednak z nim spokrewnieni. 
Są starszymi braćmi dzieci człowieczych. 

Ich Mądrością orzekają i uczą, 

obserwują postęp Światła wśród ludzi. 


Tam, przed nimi prowadzony byłem przez rezydenta 

i obserwowałem jego zjednoczenie się z jednym z góry. 
Potem usłyszałem jego głos, który mówił do mnie: 

"Jesteś wielki pośród dzieci ludzkich, THOCIE. 

W przyszłości staniesz się wolny od Korytarzy Amenti, 
Mistrzu Życia pośród dzieci człowieczych. 

Nie musisz już więcej kosztować śmierci, 

chyba, ze taka będzie twoja wola. 

Pij z Życia do końca wieczności. 

Od teraz i po wieczność Życie jest twoje, jeśli tego chcesz, 

a śmierć jest w twoim władaniu. 

Pozostań tu lub odejdź wedle twego życzenia. 

Amenti jest wolne od ludzkiego Słońca. 

Ułóż sobie życie jak tylko będziesz chciał, 

Dziecko Światła, który wyrosłeś pośród ludzi. 

obierz sobie dzieło, ponieważ wszystkie dusze muszą pracować. 
Nigdy nie opuszczaj ścieżki Światła. 

Zrobiłeś krok na przód na długiej drodze prowadzącej do góry. 
Jednak góra Światła jest nieskończona; 

każdy krok, który stawiasz, czyni ją jeszcze wyższą, 

każdy twój postęp odsuwa cel dalej. 

Im bliżej jesteś nieskończonej Mądrości, 

tym bardziej cel się oddala. 

Jesteś wolny od Korytarzy Amenti, 

aby iść ręka w rękę z Panami Świata, 

zjednoczeni w jednym celu, 

współpracując jako posłańcy Światła dla dzieci człowieczych." 


Potem powstał ze swego tronu i podszedł do mnie jeden z Mistrzów, 
chwycił moją dłoń i prowadził mnie 

przez wszystkie sale głęboko ukrytej krainy. 

Prowadził mnie przez Amenti 

i objawiał mi misteria nieznane ludzkim dzieciom. 

Ciemnym korytarzem prowadził mnie na dół, 

tam, gdzie zasiada mroczna śmierć. 

Przede mną rozpościerała się wielka sala, 

omurowana ciemnością, a jednak wypełniona Światłem. 


Przede mną wznosił się wielki tron ciemności, 

a na nim siedziała zawoalowana postać nocy. 

Ciemniejsza niż ciemność, mroczniejsza niż mrok nocy. 
Mistrz stanął przed nią i powiedział słowo, które rodzi Życie: 
"Q Mistrzu Ciemności, 

Przewodniku na drodze od życia do życia, 

przyprowadzam do Ciebie Słońce Poranka. 

Nigdy nie dotykaj go siłą nocy, 

nigdy nie przywołuj płomienia jego życia do ciemności nocy. 
Poznaj go i postrzegaj jako jednego z naszych braci, 

który wzniósł się z ciemności do Światła. 

Uwolnij jego płomień od jej jarzma 

i pozwól mu płonąć w ciemności nocy." 


Potem dłoń postaci uniosła się 

i wydobył się z niej płomień, czysty i jasno Świecący. 
Zwinęła prędko kurtynę nocy i odsłoniła halę od jej ciemności. 
Z zasłony nocy wyrastały płomień za płomieniem. 

W liczbach milionów podskakiwały one przede mną. 
Niektóre płonęły niczym ogniste kwiaty, inne słabo się tliły. 
Jedne gwałtownie znikały w ciemnościach, 

inne rozkwitały z jednego tylko Świetlistego płomyczka. 
Każdy otoczony woalem ciemności, 

jednak płonący światłem, które nigdy nie gaśnie, 
przybliżając się i oddalając niczym świetliki. 

I tak wypełniały one pomieszczenie Światłem i Życiem. 


I rozbrzmiał potężny i donośny głos, który rzekł: 
"Te światła to dusze ludzi. 

Wzbierają i maleją i trwają wiecznie, 

ciągle zmieniając się i żyjąc, 

przechodząc przez śmierć do Życia. 

kiedy rozwiną się w kwiat i osiągną zenit swego wzrostu, 
wtedy okrywam ich woalem nocy, 

owijam w całun i przemieniam w inną formę życia. 
Przez całe epoki dusza wzrasta i rozwija się 

do coraz większego płomienia 

i rozświetla ciemność z coraz większą mocą, 
okryta, jednak nie zgaszona zasłoną nocy. 

I tak dusza człowieka rośnie ciągle w górę, 
okryta, jednak nie zgaszona mrokiem nocy. 


Ja, Śmierć, przychodzę nie zatrzymując się, 

ponieważ Życie Wieczne egzystuje we wszystkim. 

Jestem tylko przeszkodą na ścieżce Życia 

i zostanę prędko zdobyta przez Wieczne Światło. 

Przebudź się, o wewnętrzny Płomieniu, który płoniesz wiecznie, 
przebij się i zniszcz kurtynę nocy." 


Dalej, pośród płomieni, w mroku 

urósł jeden, który przepędził noc, 

promienny, wzbierający, coraz jaśniejszy, 

aż nie pozostało nic prócz Światła. 

Później przemówił mój Mistrz i Przewodnik: 

"Spójrz na twą własną duszę, jak wzrasta ona w świetle, 
teraz i na zawsze wolna od Pana Nocy." 


Dalej prowadził mnie przez wiele olbrzymich pomieszczeń, 
które wypełnione były misteriami, 

misteriami, których dziś jeszcze człowiek poznać nie może, 
póki i on nie stanie się Świetlistym Słońcem. 

Zaprowadził mnie z powrotem do Sali Światłości. 

Wtedy pochyliłem się przed Wielkim Mistrzem, 

Panem Całości Cykli ponad nami. 


Przemówił on słowami wielkiej mocy: 
"Jesteś wolny od Korytarzy Amenti. 
Teraz sam określ swe dzieło, 

które wykonasz dla dzieci człowieczych." 
Odpowiedziałem: 

"Q Wielki Mistrzu, 

pozwól mi być nauczycielem ludzi. 

Chcę zaprowadzić ich dalej i wyżej, 

póki i oni nie staną się światłami." 


Głos odpowiedział: 

"ldź i zrób co zechcesz, już postanowione. 
Mistrzem twego własnego losu, 

przyjmowania lub odmawiania jesteś ty sam. 
Przyjmij Moc, przyjmij Mądrość, 

świeć jako Światło wśród człowieczych dzieci." 


rezydent prowadził mnie na przód 


i ponownie zamieszkałem pośród dzieci człowieczych, 
uczyłem ich i okazałem im cześć mojej wiedzy, 
jako Światło Słońca, Ogień pomiędzy ludźmi. 


Teraz ponownie przyjmuję ścieżkę prowadzącą w dół 

i szukam Światła w ciemności nocy. 

Obudźcie się i uważajcie na siebie, przechowujcie moją naukę, 
Ponieważ mam być przewodnikiem dla dzieci człowieczych. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica III: Klucz do 
Mądrości 


Witajcie kochani! 


Dobra nowina :) 

Dobrej Duszy udało się znaleźć w internecie dokument z polskim tłumaczeniem tablic, który 
przesłała do mnie w mailu. Dzięki temu praca przy nich będzie dla mnie łatwiejsza i o wiele 
szybsza. A co za tym idzie publikacja postów zawierających kolejne tłumaczenia tablic, będzie 
odbywać się szybko i bez problemowo. 

Tym czasem... 


Publikuję kolejne tłumaczenie, tym razem trzeciej Szmaragdowej Tablicy. W niej Thoth 
przekazuje nam nauki, które mają być naszym "Kluczem do Mądrości". Znajdziemy w niej 
również bardziej szczegółowy opis Siedmiu Panów Amenti. 

Zapraszam :) 


Szmaragdowa Tablica III - Klucz do Mądrości 


Ja, THOTH z Atlantydy, dzielę się z wami moją mądrością, 


moją wiedzą, moją mocą, 

dobrowolnie dzielę się tym z dziećmi człowieczymi. 
Daję, aby i oni korzystali z wiedzy, 

aby świecić na świat z woalu nocy. 

Mądrość jest mocą, a moc jest mądrością, 

jedno z drugim, aby stworzyć doskonałą całość. 


O człowiecze, nie bądź dumny w twej mądrości! 
Rozmawiaj tak samo z ignorantami jak i z mędrcami. 
Gdy przyjdzie do ciebie ktoś pełen wiedzy, 

słuchaj i bądź uważny, bo mądrość jest wszystkim. 
Nie cofaj się, gdy wypowiadane jest zło, 

bo mądrość i tak niczym światło słońca świeci 
ponad wszystkim. 


Jeśli przekroczy prawo, 
powinien zostać ukarany, 
ponieważ tylko poprzez prawo 
nadchodzi wolność ludzi. 


Nie przywołuj strachu, bo strach jest jarzmem, 
które trzyma ludzi w ciemności. 


Jeśli w twym życiu słuchasz zawsze głosu własnego serca, 
wtedy czynisz więcej, niż się od ciebie wymaga 


Jeśli nie posiadłeś żadnych bogactw, idź za twym sercem, 
bo wszystkie one nie przynoszą korzyści, jeśli jest ci ciężko na sercu. 
Nie zawężaj czasu, czym gardzi twoja dusza, bo idziesz za sercem. 


Kto prowadzony jest, nie zbacza z drogi, 
ale zbłądzeni właściwej drogi nie znają. 
Kiedy idziesz do ludzi, czyń miłość całym sercem. 


Kiedy przychodzi do ciebie ktoś i prosi o radę, 

pozwól mu mówić, aby sprawa, 

z którą do ciebie przyszedł, została załatwiona. 

Kiedy jednak waha się otworzyć przed tobą swe serce, 
dzieje się tak, bo ty, sędzia, źle czynisz. 


Nie używaj przesadzonego języka, ani nie słuchaj go, 
bo jest wyrażeniem niezrównoważonego człowieka. 


Nie mów o tym, by ten, kto stoi przed tobą 
doświadczył mądrości. 


Cisza przynosi korzyść, 
nadmierna mowa nie przynosi nic. 


Nie mów ludziom o wspaniałości twego serca, 
bo wtedy przemawia przez ciebie duma. 


Gdy jesteś wielki pośród ludzi, 
pozwól, aby twa mądrość stała się dla nich przykładem. 


Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś o jednym z twych przyjaciół, 
nie pytaj pośredników, lecz spędź z nim trochę czasu. 

Dyskutuj z nim, zajrzyj w jego serce 

przez jego słowa i czyny. 


Co wejdzie do spichlerza, musi z niego wyjść, 
a rzeczami, które do ciebie należą 
podziel się z twym przyjacielem. 


Wiedza jest przez błaznów postrzegana jako niewiedza, 
a rzeczy, które tak naprawdę przynoszą korzyści, są bolesne; 
on żyje w śmierci, a ta przez to staje się jego strawą. 


O człowiecze! Wsłuchaj się w głos mądrości, 
wysłuchaj głosu światła. 

Kosmos jest pełen misteriów, 

a kiedy zostaną one odkryte, 

napełnią świat ich światłem. 

Kto chce być wolny od jarzma ciemności, 

niech odróżni najpierw materialne od niematerialnego, 
ogień od ziemi; 

bo wiedz, jak ziemia schodzi się z ziemią, 

tak ogień schodzi się z ogniem 

i z ogniem jednym się staje. 

Kto pozna ogień w sobie, do wiecznego ognia się wzniesie 
i tam na wieczność zamieszka. 


Ogień jest najsilniejszą z mocy, 
bo on niszczy wszystkie rzeczy 
i wdziera się w nie z ogromną siłą. 


Człowiek bazuje tylko na tym, co stawia mu opór, 
dlatego ziemia stawia mu opór, bo inaczej by nie istniał. 


Nie wszystkie oczy mają to samo spojrzenie. 

Jednemu oku obiekt ukazuje się w takiej formie i kolorze, a drugiemu w innej. 
Dokładnie tak samo zmienia swój kolor Wieczny Ogień, 

który nigdy nie jest tym samym. 


Awięc ja, THOTH, mówię słowami mej mądrości, 

bo człowiek jest jak ogień, który płonie świetliście w ciemności, 
nigdy nie zostanie zgaszony przez woal zmroku, 

nigdy nie zgaszony przez woal nocy. 


Dzięki mej mądrości spojrzałem w serca ludzi 

i ujrzałem ich w niewoli jarzma, dysharmonii. 

Uwolnij twój ogień od wysiłków, trudów, o mój bracie, 
aby nigdy nie został on pogrzebany w cieniu nocy! 


Posłuchaj, o człowiecze i przemyśl tę mądrość: 

Gdzie kończą się nazwa i forma? 

Tylko w świadomości, która jest niewidzialną, nieskończoną 
mocą świetlistego promieniowania. 

Formy, które tworzysz, kiedy rozjaśnisz swą wizję, 

są prawdziwymi skutkami, które idą za przyczyną, 

którą sam stworzyłeś. 


Człowiek jest gwiazdą, która związana jest z ciałem, 
i która na końcu, dzięki wysiłkowi zostaje uwolniona. 
Tylko dzięki ciągłej walce i zewnętrznemu wysiłkowi 
gwiazda w tobie rozkwitnie do nowego życia. 

Kto zna początek Wszechrzeczy, 

tego gwiazda jest wolna od królestwa nocy. 


Wiedz o człowiecze, że wszystko, co istnieje, 
jest tylko inną formą tego, co nie istnieje. 
Wszystko, co ma formę przejdzie w inną formę, 
a ty sam nie jesteś wyjątkiem. 


Przestrzegaj prawa, bo wszystko jest prawem. 
Nie szukaj niczego, co w zgodzie z prawem nie jest, 
bo to tylko egzystuje w iluzji zmysłów. 


Mądrość przychodzi do wszystkich dzieci, 
jeśli oni sami sięgają po mądrość. 


W czasie eonów światło było ukryte; 
przebudź się, o człowiecze, i rozpoznaj! 


Głęboko pod ziemską skorupą, 
w Korytarzach Amenti widziałem misteria, 
które są ukryte przed ludźmi. 


Często przechodziłem przez ukryte przejścia 

i oglądałem światło, które jest życiem dla ludzi. 
Tam, pod Kwiatem Życia 

badałem serca i tajemnice ludzkości. 
Odkryłem, że człowiek żyje w mroku tak, 

że Światło Wielkiego Ognia jest w nim ukryte. 


Od Panów Amenti uczyłem się mądrości, 

którą przekazuję ludziom. 

Są oni Mistrzami wielkiej tajemnej wiedzy, 

która pochodzi z przyszłości - krańców nieskończoności. 
Jest ich siedmiu, Panów Amendi, 

Panów Dzieci Poranka, Mistrzów Mądrości; 

są różni od dzieci człowieczych. 

Trójka, Czwórka, Piątka 

i Szóstka, Siódemka, Ósemka - Dziewiątka 

są tytułami Mistrzów ludzkości. 


Z dalekiej przyszłości, bezkształtni, a jednak posiadający formę. 
Przybyli oni jako nauczyciele dzieci człowieczych. 

Żyją oni wiecznie, jednak nie należą do żywych, 

nie związani z życiem, a jednak wolni od śmierci. 

Panują na zawsze w nieskończonej mądrości, 

związani, a mimo to nie związani z ciemnymi halami śmierci. 
Zawierają w sobie życie, jednak życie, które życiem nie jest, 
wolni od wszechrzeczy są Panami Wszechrzeczy. 

Z nich wyłonił się Logos. 

Są instrumentami tej mocy panującej ponad wszystkim. 
Wielkiego oblicza, jednak ukryci w małym, 

uformowani przez tworzenie, które jest znane, a jednak nieznane. 


TRÓJKA trzyma klucz do wszelkiej tajemnej magii. 

Jest Stwórcą Hal Śmierci, wysyła moc i otacza mrokiem. 
Wiąże ona dusze człowieczych dzieci; 

posyła ciemność, ujarzmia moc duszy 

i wysyła negatywne w ich kierunku. 


CZWÓRKA jest tym, co uwalnia wszelką moc, 
jest Panem Życia dla dzieci człowieczych. 

Jego ciałem jest Światło, jego obliczem płomień, 
jest wybawicielem dusz dzieci człowieczych. 


PIĄTKA jest Mistrzem, Panem Wszelkiej Magii -kluczem SŁOWA, 
które rozbrzmiewa pośród ludzi. 


SZÓSTKA jest Panem Światła, ukrytej ścieżki, 
ścieżki dusz dzieci człowieczych. 


SIÓDEMKA jest Panem Dali, Mistrzem Przestrzeni i kluczem czasu. 


ÓSEMKA jest tym, który kieruje postępem, 
który toruje i wyrównuje ludziom drogę ich podróży. 


DZIEWIĄTKA jest Ojcem Wielkiego Oblicza, 
kształtującym i zmieniającym się z bezkształtnego. 


Medytuj o symbolach, które ci daję; 
są one kluczami, chociaż ukrytymi przed ludźmi. 


Sięgaj zawsze w górę, o Duszo Poranka, 
kieruj twe myśli w górę, do Światła i Życia. 


Znajdź w kluczach liczbowych, 
które ci daję światło na drogę od życia do życia. 


Szukaj w mądrości, skieruj swe myśli do wnętrza 
i nie zamykaj swego zrozumienia przed Kwiatem Światła. 


Przez myśli stwórz w ciele obraz; 
myśl o liczbach, które prowadzą cię do Życia. 


Otwarte są droga i brama do Królestwa Światła dla tego, 
kto kieruje się mądrością. 


Rozlej twój płomień jako Słońce Poranka, 
zamknij ciemność i żyj za dnia. 


Pojmij siebie, o człowiecze, jako część siedmiu, 

którzy są, a jednak nie są takimi, jakimi być się wydają. 
Otworzyłem, o człowiecze, moją mądrość przed tobą, 
którą ci wskazałem. 


Mistrz Mądrości 
Słońce Poranka 
Światło i Życie dzieci człowieczych 


"Gwiaździsta noc nad Rodanem" - Vincent van Gogh 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica IV: Urodzony w 
Przestrzeni 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj publikuję tłumaczenie czwartej Tablicy Thoth a, która opisuje między innymi jego 
podróże w przestrzeni oraz przypomina nam o dziedzictwie człowieka. Podaje nam również 
medytację prowadzącą do uwolnienia duszy oraz modlitwę, która ma nam pomóc dojść do 
oświecenia. 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica IV - Urodzony w Przestrzeni 


O, człowiecze, słuchaj głosu Mądrości, słuchaj głosu THOTHA. 
Daję ci wystarczająco dużo mej wiedzy, 

zebranej z czasu i przestrzeni tego cyklu. 

Mistrz Misteriów, Słońce Poranka, 

Wiecznie Żyjący, Dziecko Światła, 

Jasno Promieniujący, THOTH, 

nauczyciel ludzkości, reprezentujący Całość. 


Dawno temu, w czasie mojego dzieciństwa, 

leżałem pod gwiazdami i śniłem o niewyobrażalnych dla ludzi misteriach. 
Wtedy w mym sercu zrodziła się wielka tęsknota podbicia drogi, 

która prowadzi do gwiazd. 

Rok po roku szukałem mądrości, szukałem nowej wiedzy, 

szedłem mą drogą, aż moja dusza po wielu trudach wyzwoliła się z więzów. 
Byłem wolny od więzów ludzi Ziemi, 

wolny od ciała przemierzałem noc. 

Gwiezdna przestrzeń stała wreszcie przede mną otworem; 

byłem wolny od więzów nocy. 

Teraz szukałem Mądrości po bezkresie przestrzeni, 

daleko poza poznaniem zwyczajnych ludzi. 


Moja dusza wędrowała daleko w przestrzeni, 

daleko w kręgach światła nieskończoności. 

Obce i nieosiągalne były niektóre z planet, 

duże i gigantyczne, wybiegające poza senne marzenia ludzi. 
Znalazłem oblicza praw w całym ich pięknie, 

które działają przez nie i pomiędzy nimi, 

dokładnie tak samo, jak pośród ludzi. 

Moja dusza pędziła na przód przez piękno nieskończoności, 

daleko przez przestrzeń przemieszczałem się mymi myślami. 


Spocząłem na pięknej planecie, 

powietrze wypełniała harmonia; 

były to formy, które poruszały się w określonym porządku, 
wielkie i majestatyczne niczym gwiazdy nocy, 

które wznoszą się w harmonii, w ścisłej równowadze, 
jako symbole Kosmosu, zwierciadła Prawa. 


W czasie mej podróży odwiedziłem wiele gwiazd, 


z wieloma rasami ludzi w ich światłach. 

Wielu wznosiło się wysoko niczym gwiazdy poranka, 
a niektórzy upadli głęboko w czerń nocy. 

Czasem poruszali się po jasnych obszarach, 

potem doświadczali ciemności na drodze do Światła. 


Wiedz, o człowiecze, że Światło jest twym dziedzictwem, 
wiedz, że ciemność jest tylko woalem. 

W twoim sercu zamknięte jest wieczne Światło, 

które czeka na to, aby nadeszła chwila wolności, 

czeka na to, aby zniszczyć woal nocy. 


Spotkałem także tych, którzy zdobyli eter 

i poruszali się swobodnie w przestrzeni, 

a jednak pozostawali ludźmi. 

Korzystali oni z siły, która jest podstawą Wszechrzeczy. 
Daleko w przestrzeni stworzyli oni planetę wykorzystując moc, 
która przepływa przez wszystko, 

kondensując ją, zagęszczając eter, 

wlewając w formy, które rosły tak, jak oni tego chcieli. 

Ich wiedza prześcigała wszystkie rasy; 

byli potężni dzięki wiedzy, Synowie Gwiazd. 


Pozostałem tam na dłużej i obserwowałem ich mądrość, 
widziałem, jak z eteru tworzyli gigantyczne miasta w różu i złocie. 
Były one uformowane z praelementu, 

podstawy wszelkiej materii, 

przenikającego wszystko eteru. 


Już dawno zdobyli oni eter 

i uwolnili się przez to od trudów i więzów; 
tworzyli obraz w myślach, 

a ten natychmiast materializował się i rósł. 


Moja dusza pędziła dalej przez Kosmos, 

obserwując ciągle nowe i stare obiekty; 

uczyła się, że człowiek jest naprawdę urodzonym w przestrzeni, 
jest słońcem słońc, dzieckiem gwiazd. 


Wiedz, o człowiecze, jakąkolwiek formę zamieszkujesz, 
na pewno jest ona jednością z gwiazdami. 
Wasze ciała są niczym innym niż planetami, 


które krążą wokół ich centralnych słońc. 

Kiedy zdobędziesz światło wiedzy, będziesz wolny 

i będziesz świecił w eterze jako jedno ze słońc, 

których światło przenika zewnętrzną ciemność - 

jednym ze wzniesionych do Światła, urodzonych w przestrzeni. 
Tak jak gwiazdy z biegiem czasu tracą swą moc promieniowania 
w trakcie gdy ich światło płynie do Wielkiego PRAŹRÓDŁA, 

tak samo, o człowiecze, kroczy na przód twa dusza 

i pozostawia w tyle ciemność nocy. 


Jesteś uformowany z praeteru, 

wypełniony mocą promieni, która płynie ze Źródła, 
ograniczony zagęszczającym się eterem, 

który ciągle płonie, aż stanie się wolny. 

Opuść noc, a będziesz wolny. 


Podróżowałem przez przestrzeń i czas i wiedziałem, 

że moja dusza jest wreszcie wolna. 

Wiedziałem, ze mogę dążyć teraz do Mądrości, 

aż dotarłem do poziomu znajdującego się poza naszą wiedzą, 
która rozprzestrzenia się po drugiej stronie wszystkiego, co znane. 
Teraz, o człowiecze, kiedy już to wiedziałem, 

moja dusza rosła w pełni radości, bo teraz byłem wolny. 
Posłuchaj, o urodzony w przestrzeni, 

słuchaj mej mądrości, czyż nie wiesz, 

że i ty będziesz wolny? 


Posłuchaj jeszcze raz mej mądrości, o człowiecze, 

bo kiedy jej słuchasz, także i ty chcesz żyć i być wolnym. 
Nie jesteś z Ziemi, nie jesteś ziemski, 

jesteś dzieckiem Nieskończonego Kosmicznego Światła. 


Nie wiesz nic, o człowiecze, o twoim dziedzictwie? 

Czy nie wiesz, że zaprawdę jesteś ŚWIATŁEM? 

Jesteś słońcem wielkiego słońca, kiedy dążysz do mądrości 
i jesteś świadomy twego ze Światłem pokrewieństwa. 


Teraz daję ci wiedzę, wolność, 

byś szedł ścieżką, którą ja szedłem. 
Chciałbym naprawdę ci pokazać, 

jak poprzez mój wysiłek przeszedłem ścieżkę, 
która prowadzi do gwiazd. 


Słuchaj, o człowiecze, i rozpoznaj twe jarzmo. 
Wiedz jak sam możesz uwolnić się od trudów. 
Wzniesiesz się z ciemności, 

w jedności ze Światłem 

i w jedności z gwiazdami. 

ldź zawsze ścieżką mądrości, 

bo tylko tak możesz się wznieść. 

Los każdego człowieka prowadzi go coraz dalej 
w spiralach wiecznego bytu. 


Wiedz, o człowiecze, że w całej przestrzeni panuje porządek, 
bo tylko poprzez porządek jesteś jednym ze wszystkim. 
Porządek i równowaga są prawem Kosmosu. 

Stosuj go, a będziesz jednym ze wszystkim. 


Kto idzie ścieżką mądrości, 

musi być otwarty na Kwiat Życia. 

Musi wynieść swą świadomość poza ciemność 

i pozwolić jej płynąć ku Całości, 

poprzez czas i przestrzeń. 

Musisz znaleźć się w głębokiej ciszy, 

nim staniesz się w końcu wolny od każdego pragnienia, 
wolny od tęsknoty, zanim zaczniesz w ciszy mówić. 
Zażegnaj poprzez ciszę jarzmo słów. 

Zanurz się w esencji, aż zwalczysz tęsknotę za pokarmem, 
bo to jest zniewolenie duszy. 


Potem połóż się w ciemności 

i zamknij twe oczy na promienie światła. 

Skoncentruj moc twej duszy na miejscu twej świadomości 

i oswobodź ją z więzów nocy. 

Zobacz swym wewnętrznym okiem obraz, którego sobie życzysz, 
wizualizuj miejsce, które chcesz zobaczyć, 

wibruj naprzód i z powrotem z całą twą siłą 

i oswobodź duszę od nocy. 

Wibruj z całej twej siły, 

aż twoja dusza w końcu się uwolni. 


Nieopisanie potężny jest płomień Kosmicznego. 
Płonie on w nieznanych ludziom poziomach. 
Jest potężny, zrównoważony. 


Jest on muzyką harmonii po drugiej stronie materii. 
Mówiąc muzyką i śpiewając kolorami płonie ogień 
u początku wszelkiego bytu. 


Płomykami tego ognia jesteście wy, o moje dzieci, 
płonące kolorem i żyjące muzyką. 
Słuchajcie głosu, a będziecie wolni. 


Wolna świadomość stopiła się z kosmicznym, 
jednaka z prawem i porządkiem Całości. 


Czyż nie wiesz, o człowiecze, 
że światło promieniujące z ciemności jest symbolem Całości? 


Módl się podaną modlitwą, aby posiąść mądrość. 
Módl się o nadejście światła z ciemności: 
"Wszechmocny DUCHU ŚWIATŁA, 

który świecisz poprzez Kosmos, 

przyciągnij mój płomień harmonii bliżej Ciebie. 
Wznieś mój ogień z ciemności, o magnesie ognia, 
który jest jednym z Całością. 

Unieś mą duszę, choć jest potężna i silna. 
Dziecko Światła, nie odwracaj się ode mnie, 

lecz wciągnij mnie z mocą, 

bym stopił się w twym ogniu; 

stał się Jednością ze wszystkim 

i wszystkim z Jednym; 

ogniem prądu Życia 

i jednym ze świadomością." 


Jeśli uwolniłeś swą duszę z jej niewoli, 

wtedy wiedz, że ciemność jest dla ciebie przeszłością. 
Możesz szukać mądrości w całej przestrzeni, 

wolny od więzów fizyczności. 


Naprzód, naprzód do poranka, 
niczym błyskawica, o duszo, 
do obszarów Świata! 
przemieszczaj się w harmonii, 
przemieszczaj się w porządku, 
przemieszczaj się swobodnie 
z Dziećmi Światła. 


Szukaj i rozpoznaj mój klucz do Mądrości, 
a będziesz, o człowiecze, z pewnością wolny! 


"Człowiek Renesansu" - Leonardo da Vinci 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica V: Mieszkaniec 
Unalu 


Witajcie kochani! 


Przedstawiam tłumaczenie piątej Szmaragdowej Tablicy. Tym razem między innymi zawiera 
opis osoby Mieszkańca - jego historię oraz szczegóły zatopienia Atlantydy. Thoth odkrywa 
również przed nami niesamowitą tajemnicę Sfinksa! 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica V - Mieszkaniec Unalu 


Często myślę o zatopionej Atlantydzie, 

zatraconej w czasach, które przeszły już w mrok nocy. 
W pięknie tworzyłeś z eonu na eon światło, 

które świeciło jasno w ciemnościach nocy. 


Silny w swej mocy rządził w dniach Atlantydy Pan Ziemi na Ziemi urodzonymi. 
Jako król narodów, mistrz mądrości, strażnik drogi, 

żył on w swej świątyni, Mistrz z Unalu, 

światło Ziemi w dniach Atlantydy. 


On, Mistrz, był z cyklu ponad nami; 
żył w ciele jako jeden spośród ludzi. 
Nie był on jednak dzieckiem Ziemi, 
był sponad nas, słońce cyklu, 
rozwiniętego wyżej niż ludzie. 


Wiedz, o człowiecze, że Horlet, Mistrz, 

nigdy nie był dzieckiem człowieczym. 

W dawno minionych czasach, 

gdy Atlantyda zyskała swą potęgę, 

pojawił się tam ktoś z kluczem mądrości 

i pokazał wszystkim drogę Światła. 

Pokazał wszystkim ludziom ścieżkę do zdobycia, 
drogę Światła, która płynie między ludźmi. 
Doskonalił on ciemność i kierował dusze ludzi 
na wyżyny, które były jednością ze Światłem. 


Podzielił on królestwa na dziesięć sekcji, 

które rządzone były przez dzieci człowiecze. 

Budował świątynię za świątynią; 

ta nie została jednak zbudowana przez dzieci człowiecze. 


Z eteru przywołał jego substancję, 

przez moc YTOLAN tworzył formy, 

które powstały w jego głowie. 

Mila za milą zapełniał on wyspę, 

przestrzeń za przestrzenią rósł on w swej mocy. 
Czarna, a jednak nie czarna, 

ale tak ciemna jak czas i przestrzeń, 


była esencja Światła głęboko w jego sercu. 
Powstała świątynia odlana i uformowana słowem Mieszkańca, 
powołana w kształt z bezkształtu. 


Później zbudował w niej wielkie pomieszczenia 
i wypełnił je formami, które wywołał z eteru, 
wypełnił je mądrością, którą wywołał ze swej świadomości. 


Bezkształtny był on w swej świątyni, 

jednak ukształtowany na obraz człowieka. 
Mieszkał między nimi, ale nie był spośród nich; 
obcy i różny był on od człowieczych dzieci. 


Potem wybrał trzech spośród ludzi, 

którzy stali się jego pośrednikami; 

wybrał trzech z wyższych kast, jako swój kontakt z Atlantydą. 
Stali się oni posłańcami niosącymi rady 

dla królów dzieci człowieczych. 


Wybrał innych i uczył ich mądrości, 

aby stali się nauczycielami dzieci człowieczych. 

Zabrał ich na wyspę UNDAL, 

gdzie służyli ludziom jako nauczyciele Światła. 

Jeden spośród wybranych musiał uczyć się piętnaście lat. 
Tylko tak mógł osiągnąć on zrozumienie niesienia Światła 
do dzieci człowieczych. 

Tak powstała świątynia, siedziba Mistrza ludzi. 


Ja, THOTH, zawsze szukałem mądrości; 

szukałem w mroku, jak i w świetle. 

Długi czas szedłem w mej młodości drogą 

i próbowałem zdobywać coraz to nowe doświadczenia, 
aż po wielu wysiłkach jeden z Trzech 

przyniósł do mnie światło. 


Przyniósł on wskazówki Mieszkańca 

i wywołał mnie z ciemności do światła. 
Zaprowadził mnie przed oblicze Mieszkańca, 

do głębi świątyni, przed wielki ogień. 

Tam, na wielkim tronie ujrzałem Mieszkańca, 
Odzianego w światło i świecącego niczym płomień. 
Pokłoniłem się przed jego wielką Mądrością 


i czułem jak światło falami przepływa przeze mnie. 
Wtedy usłyszałem głos Mieszkańca: 

"Q Ciemności, chodź do Światła. 

Długo szukałeś ścieżki Światła. 

Każda dusza na Ziemi, która uwolniła się z więzów, 
będzie wkrótce wolna od jarzma nocy. 

Wzniosłeś się z mroku i zbliżyłeś do Światła twego celu. 
Zamieszkaj tu jako jedno z mych dzieci, 

strażnik zapisów mądrości, 

jako instrument Światła. 

Zostaniesz teraz przygotowany, aby czynić to, co jest konieczne; 
Strażnik Mądrości w czasach mroku. 

Żyj tu i pij z całej mądrości; 

tajemnice i misteria odkryją się przed tobą." 


Wtedy odpowiedziałem: 

"O Światło, które zeszło do ludzi; 
obdarz mnie swą mądrością, 
abym stał się nauczycielem ludzi; 
obdarz mnie swym Światłem, 
abym był wolny." 


Na to Mistrz odpowiedział: 

"Wiek za wiekiem żyj według swej mądrości, 

także wtedy, kiedy przez Atlantydę przetoczą się tale oceanu. 
Ty jesteś strażnikiem swego Światła; 

choć ukryte w ciemności, 

jest ono gotowe, aby przyjść, kiedy tylko je przywołasz. 

Idź teraz i nauczaj jeszcze większej mądrości, 

rośnij przez Światło do Wszechwieczności." 


Potem długo mieszkałem w świątyni Mieszkańca, 
aż stałem się jednym ze Światłem. 


Uderzyłem drogą do gwiezdnych wymiarów, 

potem szedłem ścieżką prowadzącą do Światła. 

Szedłem ścieżką prowadzącą głęboko do serca Ziemi 

i uczyłem się tajemnic, jak w górze, tak i na dole. 
Poznawałem ścieżkę Korytarzy Amenti 

i uczyłem się prawa, które utrzymuje świat w równowadze. 
Dostałem się do ukrytych komór Ziemi; 

głęboko pod skorupą Ziemi, 


drogą, która od praczasów była ukryta 
przed dziećmi człowieczymi. 


Odkrywałem coraz więcej wiedzy, 

aż zdobyłem nowe doświadczenia i odkryłem, 

że wszystko jest częścią wszystkiego, 

które jest wielkie i jeszcze większe niż wszystko, co znamy. 
Idąc głęboko i coraz głębiej szukałem serca nieskończoności 
i tak odkryłem inne misteria. 


Teraz, gdy patrzę z perspektywy czasu, 
wiem, że mądrość jest bezgraniczna 

i wzrastająca ciągle z biegiem czasu. 
Jest jednym z nieskończonością, 

która jest większa niż wszystko. 


Wtedy na Atlantydzie panowało światło, 

a jednak we wszystkim ukryta była ciemność. 

Ci spośród ludzi, którzy wznieśli się na najwyższe wyżyny, 

upadli znowu ze światła w mrok. 

Byli oni dumni ze swej wiedzy, dumni ze swej pozycji pośród ludzi. 
Głęboko badali oni zakazane i otworzyli bramę prowadzącą w dół; 
pożądali coraz więcej wiedzy i tam próbowali ja zdobyć. 


Kto schodzi w dół, musi być w równowadze, 
inaczej zagubi się z braku światła. 

I tak, dzięki ich wiedzy, otworzyli oni Ścieżki, 
które zakazane były ludziom. 


Ale w jego świątyni, gdzie spoczywał on w swej Agwantii, 
Mieszkaniec ujrzał to wszystko, 

gdy jego dusza wędrowała przez Atlantydę. 

Ujrzał, ze Atlanci z pomocą ich magii otworzyli bramę, 
co mogło przysporzyć Ziemi wielkiego cierpienia. 

Wtem jego dusza powróciła do ciała. 

Uniósł się ze swego Agwanii, 

przywołał trzech potężnych posłańców 

i dał im zalecenia, które wstrząsnęły światem. 


Mieszkaniec znikł nagle pod skorupą ziemi, 
spiesząc do hal w Amenti. 
Tam przywołał on moce, 


które reprezentuje Siedmiu Panów 

i zmienił równowagę Ziemi, 

a Atlantyda znikła pod ciemnymi falami. 

Brama, która została otwarta, została zniszczona, 

tak samo jak brama prowadząca w dół. 

Wszystkie wyspy - poza Unalem i częścią wyspy synów Mieszkańca 
zostały zniszczone. 

Oszczędził ich, aby stali się nauczycielami i światłami 

na ścieżce dla tych, którzy mieli nadejść później, 

światłami dla dzieci człowieczych. 


Potem zawołał mnie do siebie i dał mi wskazówki 
dotyczące wszystkiego co miałem uczynić i powiedział: 
"Weź, o THOCIE, całą twą mądrość, 

weź wszystkie twe zapisy, weź całą swą magię 

i idź jako nauczyciel ludzi. 

Masz być światłem po wsze czasy, 
jednak zauważalnym dla ludzi oświeconych. 
Dajemy ci panowanie nad całą Ziemią, jesteś wolny. 
Zbierz teraz synów Atlantydy, 

zabierz ich ze sobą i uciekaj do ludzi jaskini, 

uciekaj do kraju dzieci Khem." 


Wtedy zebrałem synów Atlantydy i zabrałem wszystkie me zapisy 
z zatopionej Atlantydy do wehikułu przestrzeni. 

Zebrałem wszystkie me moce 

i wiele instrumentów potężnej magii. 


Potem wznieśliśmy się na skrzydłach poranka, 

wznieśliśmy się ponad świątynię 

pozostawiając Trzech i Mieszkańca 

głęboko w halach pod świątynią. 

Pod nami wielka świątynia zatonęła w falach 

i zamknęła drogę do Panów Cykli. 

Dla tego, kto wie, ścieżka do Amenti będzie jednak zawsze otwarta. 


Lecieliśmy do kraju dzieci Khem. 
Zdobyłem ich dzięki mej mocy, 
panowałem ponad nimi 

i wzniosłem dzieci Khem do światła. 


Głęboko pod skałą ukryłem mój wehikuł przestrzeni, 


wyczekując czasów, gdy człowiek znów będzie mógł być wolny. 
W miejscu gdzie ukryty jest wehikuł przestrzeni 

zbudowałem drogowskaz w formie lwa podobnego do człowieka; 
tam, pod tym lwem, statek mój spoczywa ciągle jeszcze, 

aby zostać użytym, kiedy tylko zajdzie taka potrzeba. 


Wiedz, o człowiecze, że w dalekiej przyszłości 
nadejdzie inwazja z głębi przestrzeni. 

Wtedy obudź się, ty który masz wiedzę, 
wyprowadź mój statek na powierzchnię 

i doświadcz zwycięstwa. 


Głęboko pod lwem spoczywa moja tajemnica, 

szukaj i znajdź ją W PIRAMIDZIE, którą zbudowałem. 
Jedno jest kluczem do drugiego; 

każda brama prowadzi do ŻYCIA. 

Idź za kluczem, który ci zostawiam; 

szukaj, a brama do ŻYCIA będzie twoja. 

Szukaj w mojej piramidzie, w głębokim korytarzu, 
który kończy się ścianą; 

użyj klucza Siedmiu, 

a droga otworzy się przed tobą. 


Teraz dałem ci mą mądrość; 

teraz dałem ci mą drogę. 

Idź ścieżką i rozwiąż moje tajemnice; 
tobie pokazałem drogę. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica VI: Klucz do Magii 


Witajcie! 


Dzisiaj publikuję kolejne tłumaczenie dzieła Thoth a z Atlantydy. 

Szósta Szmaragdowa Tablica, zawiera opisy dotyczące odwiecznej walki Światła z 
Ciemnością. Opowiada nam o braciach od Światła oraz braciach od Ciemności. 
Podaje nam sposób na oczyszczenie się z wpływów energii Ciemności oraz 
modlitwę prowadzącą do naszego uwolnienia się od jej jarzma. 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica VI - Klucz do Magii 


Słuchaj, o człowiecze, oto mądrość MAGII; 
słuchaj wiedzy o zapomnianej mocy. 


Dawno, dawno temu, 

w czasach pierwszego człowieka, 

rozpoczęła się wojna między ciemnością i światłem. 
Wtedy, podobnie jak dziś, 


ludzie wypełnieni byli zarówno mrokiem jak i światłem, 
a podczas gdy w jednych panował mrok, 
światło wypełniało dusze innych. 


Tak, ta wojna jest bardzo stara, 

jest to wieczna walka miedzy ciemnością, a światłem. 
Będzie toczyć się do upadłego po wsze czasy, 

w ruch wprawione zostaną nieznane siły, 

które ukryte są przed człowiekiem. 


Byli adepci, wypełnieni czernią 

i ciągle walczący przeciwko światłu; 

ale także inni, którzy wypełnieni blaskiem 

ciągle walczyli z ciemnością nocy. 

Gdziekolwiek byś się znalazł, 

w jakimkolwiek czasie i wymiarze, 

z pewnością dowiedziałbyś się o walce z ciemnością. 
Dawno temu, Słońce poranka, które zeszło na dół, 
zastało świat pełen ciemności. 

Wtedy, w tych dawnych czasach rozpoczęła się walka 
między zmrokiem i światłem. 


Wtedy wielu wypełnionych było ciemnością do tego stopnia, 
że światło ledwie przebijało się przez noc. 

Było tam kilku mistrzów ciemności, 

którzy próbowali wypełnić wszystko swym mrokiem; 
próbowali oni ciągać w ciemność innych. 

Jednak oni, jako mistrzowie czystości, 

wydostali się z ciemności nocy. 

Mistrzowie czerni próbowali zacieśniać jarzma i łańcuchy, 
które łączyły ludzi z ciemnością nocy. 

Używali oni czarnej magii, mocy mroku; 

magii, która otula ciemnością dusze ludzi. 


Zrzeszyli się w zakonie, w bractwie ciemności, 

przez wsze czasy byli oni przeciwnikami dzieci człowieczych. 
Zawsze poruszali się cicho i po kryjomu, 

odkryci, a jednak nie odkryci przez dzieci człowiecze. 

Zawsze wędrowali i pracowali w mroku, 

ukryci przed światłem w ciemności nocy. 

Potajemnie i po cichu używali swej mocy, zniewalając dusze ludzi. 
Przychodzą niezauważeni i niezauważeni odchodzą; 


człowiek w swej niewiedzy przywołuje ich z ukrycia. 


Ciemność jest drogą, którą obierają czarni bracia; 

ciemność ciemniejsza od ciemności nocy. 

Wędrując przez Ziemię, wkraczają w sny ludzi. 

Od mroku, który ich otacza, 

uzyskali oni moc przyciągania mieszkańców ich wymiaru. 
Mają oni moc kierowania i dyrygowania nimi w sposób, 
który nieznany jest człowiekowi. 

Czarni bracia wdzierają się do świadomości ludzi 

i otaczają ją woalem ich ciemności. 

W takim przypadku dusza całe swe życie 

spędzi w niewoli uwiązana klamrami woalu nocy. 

Są oni potężni w zakazanej wiedzy, 

ponieważ jest ona jednością z nocą. 


Słuchaj, o człowiecze i wysłuchaj mego ostrzeżenia: 
pozostań wolny od jarzma nocy. 

Nie oddawaj swej duszy braciom ciemności. 
Utrzymuj swe oblicze skierowane ku światłu. 

Czy nie wiesz, o człowiecze, 

że twe cierpienie pochodzi od woalu nocy? 

Tak, człowiecze, zapamiętaj me ostrzeżenie. 
Krocz zawsze naprzód i kieruj twą duszę ku światłu. 
Bracia ciemności jako swych braci wybierają tych, 
którzy szli drogą światła. 

Oni wiedzą dokładnie, że ci, 

którzy daleko doszli na swej drodze do Słońca, 
posiadają ogromną moc, 

aby związać ciemnością Dzieci Światła. 


Słuchaj, o człowiecze, tego kto do ciebie przychodzi, 

ale rozważ w ciszy, czy światłem są jego słowa. 

Bo jest wielu, którzy wędrują w mocy ciemnych promieni 
i nie są Dziećmi Światła. 


Łatwo jest iść ich ścieżką, za ich prowadzeniem, 

ale, o człowiecze, miej na uwadze me ostrzeżenie: 

światło przychodzi tylko do tego, który o to prosi. 
Trudniejsza jest droga, która prowadzi do mądrości i światła. 
Napotkasz na swej drodze wiele kamieni, 

musisz wspiąć się na wiele gór, 


nim dojdziesz do światła. 

Jednak wiedz, o człowiecze, że ten, którego wolna wola zwycięży, 
znajdzie się na drodze światła. 

Nie idź więc nigdy za czarnymi braćmi, 

bądź zawsze Dzieckiem Światła! 

Bo wiedz, o człowiecze, światło i tak zwycięży, 

a mrok i noc zostaną przez światło wypędzone. 


Słuchaj, o człowiecze i przyjmij tą mądrość, 
dokładnie tak jak ciemność jest także i światło. 


Gdy ciemność zostanie wypędzona 
i pękną wszelkie zasłony, 
wtedy z ciemności wyłoni się światło. 


Tak, o człowiecze, przyjmij tę wiedzę: 
Dzieci Światła idą zawsze obok ciebie. 


Są Mistrzami mocy Słońca, zawsze niewidzialni, 

a jednak chroniący ludzi. 

Ich droga otwarta jest dla wszystkich, 

otwarta jest dla tych, którzy chcą iść w świetle. 
Są wolni od ciemności Amenti, wolni od korytarzy, 
gdzie niepodzielnie panuje życie! 

Są Słońcami | Panami Poranka, 

Dziećmi Światła, aby świecić pośród ludzi. 

Są jak ludzie, a jednak nimi nie są; 

w przeszłości nigdy nie doznali izolacji. 

Byli jednością w wiecznym bycie jedności; 
przez całą przestrzeń od początków czasów. 


Tak jak pomiędzy ludźmi mieszkają bracia ciemności, 
tak istnieją tam także bracia światła. 

Są przeciwnikami braci nocy 

i próbują uwolnić ludzi od mroku nocy. 
Władają oni potężnymi mocami i znają prawo, 
któremu posłuszne są planety. 

Pracują oni zawsze w harmonii i porządku. 
Uwalniają dusze ludzi od więzi nocy. 

Także oni pracują potajemnie i nierozpoznani. 
Nie są oni znani ludziom. 

Jednak wiedz, zawsze idą oni z tobą, 


pokazują dzieciom człowieczym drogę. 

Zawsze walczyli oni przeciwko czarnym braciom. 
Nieskończoną ilość razy zwyciężali i byli zwyciężani. 
Jednak światło i tak będzie mistrzem, 

który wygna mrok nocy. 

Dali człowiekowi tajemnice, 

które miały go chronić przed wszelkim złem. 

Kto chce iść drogą mistrza, 

musi być wolny od jarzma nocy. 

Musi udoskonalić to co nie ma formy oraz fantomu lęku. 
Musi zbadać od podstaw wszystkie tajemnice, 

musi iść drogą, która prowadzi przez mrok. 

Jednak zawsze przed oczyma musi 

widzieć światło swego celu. 

Wielkie przeszkody napotyka on na swej drodze, 
jednak pójdzie naprzód na drodze do światła Słońca. 


Słuchaj, o człowiecze, Słońce jest symbolem światła, 
które świeci na końcu twej ścieżki. 

Teraz przekazuję ci tajemnicę: 

jak napotyka się ciemną moc, 

jak napotyka się lęk przed ciemnością i jak się je zwalcza. 
Tylko przez poznanie możesz je zwyciężyć, 

tylko dzięki wiedzy dojdziesz do światła. 


Teraz daję ci wiedzę, która znana jest mistrzom, 
poznanie, które zwalcza wszelkie lęki. 

Stosuj mądrość, którą ci daję; 

masz być mistrzem ponad braćmi nocy. 


Gdy ogarnia cię uczucie, 

które przyciąga cię do ciemnej bramy, 

wtedy zbadaj swe serce i dowiedz się, 

czy uczucie, które cię ogarnęło pochodzi z twego wnętrza. 

Jeśli znajdziesz ciemność w swych myślach, wtedy wypędź ją z twej głowy. 
Wyślij przez twe ciało fale wibracji, najpierw nieregularne, 

a potem regularne i powtarzaj to tak długo, aż będziesz wolny. 

Moc wibracji rozpocznij od centrum twego mózgu 

i kieruj ją falami od twej głowy do stóp. 


Ale jeśli uważasz, że twe serce nie jest zacienione, 
bądź pewien, że skierowana jest na ciebie pewna moc. 


Możesz ją zwyciężyć tylko dzięki wiedzy; 

tylko dzięki mądrości możesz mieć nadzieję bycia uwolnionym. 
Wiedza niesie mądrość, a mądrość jest mocą; 

zdobądź ją, a posiądziesz moc ponad wszystkim. 


Znajdź osnute ciemnością miejsce. 

Wtedy wokół siebie zatocz krąg i stań w jego środku. 
Użyj podanej formuły, a będziesz wolny. 

Wznieś twe dłonie do ciemnej przestrzeni ponad tobą, 
zamknij oczy i pozwól wpłynąć w ciebie światłu. 
Przywołaj przez czasoprzestrzeń Ducha Światła, 

użyj podanych słów, a będziesz wolny: 


"Wypełnij me ciało, o Duchu Światła, 

wypełnij me ciało Światła Duchem, 

przyjdź z kwiatu, który świeci w ciemności, 
przyjdź z hal rządzonych przez Siedmiu Panów. 
Wymieniam Siedmiu Imionami: 

Trzy, Cztery, Pięć i 

Sześć, siedem, Osiem - 

Dziewięć. 

Ich Imionami przywołuję ich, aby mi pomogli, 
aby mnie uwolnili i wyratowali od ciemności nocy. 
UNTANAS, QUERTAS, CHIETAL I 
GOYANA, HUERTAL, SEMVETA - 

ARDAL. 

Ich Imionami proszę Cię nieustannie, 
uwolnij mnie od ciemności 

i wypełnij Światłem." 


Wiedz, o człowiecze, że gdy to uczyniłeś, 

będziesz wolny od więzów, które cię zniewalają. 

Odrzuć jarzmo braci nocy. 

Czy nie widzisz, ze wibracje Imion 

mają moc uwolnienia cię z więzów, które cię zniewalają? 
Używaj ich wedle potrzeby, aby uwolnić twego brata, 
aby i on wyzwolił się od nocy. 


Ty, o człowiecze, jesteś mu pomocą; 
nie pozwól mu tkwić w niewoli nocy. 


Teraz daję ci mą magię, 


przyjmij ją i podążaj drogą światła. 


Bądź pełen światła, 
bądź pełen życia, 
bądź słońcem wyższego cyklu. 


"Stworzenie Adama" - Michał. Anioł 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica VII: Siedmiu Panów 
Witajcie! 


Dzisiaj tłumaczenie siódmej Szmaragdowej Tablicy. Thoth uświadamia nas, jak ważne jest 
nasze "wewnętrzne" zjednoczenie się na drodze naszego rozwoju oraz wpuszczenie do 
swojego wnętrza Światła. Opowiada również o mądrościach przekazanych przez Panów Cykli. 
Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica VII - Siedmiu Panów 


Słuchaj, o człowiecze, słuchaj mego głosu; 

otwórz świat twych myśli i czerp z mej mądrości. 
Ciemna jest ścieżka życia, którą idziesz, 

i wiele upadków leży na twej drodze. 

Czyń wysiłki zdobywania coraz większej mądrości; 
gdy to osiągniesz, światło się stanie na twej drodze. 


Otwórz swą duszę na Kosmos, o człowiecze 

i pozwól mu wpłynąć w ciebie, 

aby stał się jednym z twą duszą! 

Światło jest wieczne, a ciemność przemija. 

O człowiecze, nie ustawaj w poszukiwaniu światła! 
Rozpoznaj zawsze kiedy światło wypełnia twą duszę, 
ciemność przestaje dla ciebie istnieć. 


Otwórz twą duszę, na braci Światła. 

Wpuść ich do środka, aby wypełnili cię Światłem. 
Wznieś twe oczy do Światła Kosmosu, 

a twe oblicze kieruj zawsze na cel. 

Tylko dzięki temu, że pragniesz światła całej Mądrości, 
jesteś jednością z nieskończonym celem. 

Szukaj wiecznej jedności, 

szukaj zawsze światła celu. 


Światło jest nieskończone i skończone jest Światło, 
oddzielone w człowieku przez ciemność. 

Staraj się rozerwać woal ciemności; 

zjednocz światło w jeden nurt. 


Słuchaj, o człowiecze, słuchaj mego głosu, 

który śpiewa pieśń światła i życia. 

Światło jest Panem całej przestrzeni, 

przenika wszystko mocą swych płomieni. 

Szukaj nieustannie w woalu ciemności, 

a z pewnością znajdziesz gdzieś światło. 

Ukryte i zatopione, obce ludzkiej wiedzy, 

jednak głęboko w skończoności istnieje nieskończoność. 
Nieskończona świadomość, choć zagubiona to jednak egzystentna, 
przepływa przez wszechrzeczy i panuje nad wszystkim. 


W całej przestrzeni panuje tylko jedna mądrość. 
Choć wydaje się oddzielona, jedna jest w jedności. 
Wszystko, co istnieje, pochodzi od Światła, 

a Światłość pochodzi z Jedności. 

Wszelkie stworzenie bazuje na porządku; 


prawa rządzą przestrzenią, w której mieszka Nieskończone. 
Z równowagi powstały wielkie Cykle, 
które w harmonii poruszają się w Obliczu Nieskończonego. 


Wiedz, o człowiecze, że oddalona w czasie i przestrzeni 
sama Nieskończoność doświadcza zmian. 

Słuchaj głosu mej mądrości i wiedz, 

że wszystko zawsze pochodzi z jednego. 

Wiedz, że z biegiem czasu będziesz szukał mądrości 

i będziesz znajdował coraz więcej światła na twej drodze. 
Tak odkryjesz, że twój cel z dnia na dzień 

staje się coraz bliższy. 


Dawno temu, ja, THOTH, stałem w korytarzach Amenti przed Panami Cykli. 
Są potężni w ich objawieniu mocy, 

są potężni w swej Mądrości. 

Pierwszy raz zobaczyłem ich będąc prowadzonym przez Mieszkańca. 
Później jednak byłem niezależny od ich obecności 

i mogłem włączyć się w ich oktawę kiedy tylko chciałem. 

Często chodziłem ciemną drogą do hal, 

gdzie wiecznie płonie światło. 


Uczyłem się od Mistrzów Cykli mądrości, 
która pochodziła z cykli ponad nami, 

wiedzy, która pochodziła z nieskończoności. 
Stawiałem Panom Cykli wiele pytań. 
Mądrość, którą mi dali była wspaniałą. 

Teraz przekazuję tę mądrość, która pochodzi 
z Płomienia Ognia Wieczności tobie. 


Głęboko w korytarzach zasiada Siedmiu - 
jedność Świadomości z wyższych Cykli. 
Manifestowali się oni w tym cyklu 

jako przewodnicy ludzi ku wiedzy Całości. 
Jest ich siedmiu, potężnych w swej mocy; 
przeze mnie przekazują oni te słowa ludziom. 
Często stałem przed ich obliczem 

i suchałem ich bezdźwięcznych słów. 


Pewnego razu powiedzieli do mnie: 

"O człowiecze, czy chciałbyś posiąść mądrość? 
Szukaj jej w Sercu Płomienia. 

Czy chciałbyś posiąść wiedzę o Mocy? 

Szukaj jej w Sercu Płomienia. 

Czy chciałbyś być jednością z Sercem Płomienia? 
Tedy szukaj jej w twym własnym ukrytym Płomieniu." 


Wiele razy przemawiali oni do mnie, 


uczyli mnie mądrości nie z tego świata; 
pokazywali mi coraz to nowe drogi do jasności. 
Uczyli mnie mądrości, która pochodziła z góry. 
Dali mi poznanie korelacji. 

Uczyli Prawa i porządku we wszystkim. 
Pewnego razu Siedmiu powiedziało do mnie: 
"Pochodzimy z daleka, z drugiej strony czasu. 
Tak, przybywamy z zaświatu czasoprzestrzeni, 
z miejsca na końcu wieczności. 

Kiedy ty i wszyscy twoi bracia 

nie posiadaliście jeszcze formy, 

my uformowani byliśmy z porządku Całości. 
Nie jesteśmy jak ludzie, 

choć kiedyś i my byliśmy niczym oni. 
Utworzeni jesteśmy z wielkiej pustki, 

wedle porządku i prawa. 

Bo wiedz, o człowiecze, że to co ma formę, 

w rzeczywistości formy nie posiada. 

Posiada formę w twych oczach." 


Pewnego razu Siedmiu znowu przemówiło do mnie: 
"Dzieckiem Światła jesteś, o THOCIE, 

wolny, dążący ścieżką Światła, 

aby na końcu wszyscy jednością stali się z Całością. 
Uformowani jesteśmy według naszego porządku: 
Trzy, Cztery, Pięć i Sześć, Siedem, Osiem - Dziewięć. 
Wiedz, że są to numery Cykli, 

z których przybyliśmy do ludzi. 

Każdy z nas musi spełnić to zadanie, 

każdy kontroluje tu pewną moc. 

Mimo to jesteśmy jednym z duszą naszego cyklu 

i mimo to także my szukamy celu. 

Daleko poza możliwościami ludzkiej 

wyobraźnie nieskończoność 

roztacza się jeszcze dalej. 

Tam w czasie, który nie jest jeszcze czasem, 
staniemy się wszyscy jednością z jedną większą całością. 
Czas i przestrzeń przemieszczają się spiralnie. 

Kiedy poznasz ich prawo, będziesz wolny. 

Tak, będziesz wolnym, aby poruszać się przez cykle - 
omijając oblicza strażników mieszkających przy bramie." 


Wtedy przemówił do mnie On, Dziewiątka i powiedział: 
"lstnieję eony nad eonami. 

Nie znałem życia ni śmierci. 

Jednak wiedz, o człowiecze, że w dalekiej przyszłości 
życie i śmierć staną się jednym z Całością. 

Te udoskonalają się wzajemnie tak, 


że w Całości żadne nie egzystuje samo w sobie. 

W ludziach tego cyklu siła życiowa nie jest poskromiona 
lecz życie w swym wzroście 

będzie jednym z Całością. 

Manifestuję się tutaj, w twoim cyklu, 

lecz jednocześnie jestem też i tam 

w przyszłości twego czasu, 

bo czas nie istnieje w mym świecie, 

w którym nie posiadamy formy. 

Nie mamy życia, lecz posiadamy egzystencję, 
pełniejszą i większą, bardziej wolną niż ty. 

Człowiek jest przywiązany do wzgórza płomieniem, 

lecz my, w naszym cyklu zawsze będziemy wolni. 
Wiedz, o człowiecze, że gdybyś zjednoczył się z cyklami, 
które rozpościerają się w górę, 

wtedy samo życie przeszło by ponad ciemność, 

a pozostała by tylko Esencja Duszy." 


Wtedy przemówił do mnie Pan Ósemki i powiedział: 
"Wszystko co wiesz jest tylko częścią mniejszości, 
wielkości jeszcze nie dotknąłeś. 

Daleko w przestrzeni, gdzie panuje Światło, 

ja w Światło wkroczyłem. 

Byłem też uformowany, lecz nie tak jak ty. 

Moja bezforemna forma uformowana była niczym ciało świetliste; 
nie znam ni życia, ni śmierci, 

a jednak jestem mistrzem wszystkiego, co istnieje. 
Szukaj, a znajdziesz ścieżkę, 

która wyprowadzi cię z ograniczeń. 

Wyjdź na drogę, która prowadzi do Światła." 


Dziewiątka powiedział mi: 

"Szukaj, a znajdziesz drogę do góry. 

Nie jest niemożliwym wzrost do wyższej świadomości, 
bo kiedy dwa stanie się jednością, a jedność wszystkim, 
wtedy wiedz, że ograniczenia są pokonane, 

a ty jesteś wolnym od drogi. 

Kiedy wzrośniesz z formy do braku formy, 

będziesz wolnym od drogi." 


I tak przez długi czas wsłuchiwałem się 
i uczyłem się drogi do całości. 

Teraz wznoszę me myśli ku Całości. 
Słuchaj kiedy do ciebie woła. 


"Q wszechprzenikające Światło, 
jednakie ze wszystkim i wszystkie w jednym, 
przypłyń do mnie przez kanał. 


Wkrocz, abym stał się wolnym. 

Uczyń mnie jednym z Wszechduszą, 

która przejawia się z czerni nocy. 

Pozwól mi być wolnym od przestrzeni i czasu, 
wolnym od woalu nocy. 

Ja, Dziecko Światła, 

nakazuję być wolnym od ciemności!" 


Bez formy jestem dla duszy Światła, 

bez formy, jednak świetlisty w Świetle. 

Wiem, że więzy ciemności muszą zostać przerwane 
i upadną przed obliczem Światła. 


Teraz przekazuję ci tę mądrość: 

"Bądź wolny, o człowiecze, żyjąc w Świetle i czystości. 
Nie odwracaj się od Światła, 

bo twa dusza mieszka w Królestwach Światła. 
Jesteś Dzieckiem Światła. 

Zwróć twe myśli ku wnętrzu, nie na zewnątrz. 
Znajdź Duszę Światła w tobie. 

Wiedz, że jesteś mistrzem. 

Rośnij w obszarach jasności 

i kieruj twe myśli ku Światłu. 

Wiedz, że jesteś jednym z Kosmosem, 
Płomieniem, Dzieckiem Światła." 


Teraz dam ci ostrzeżenie: 

"Nie pozwól odwrócić się twym myślom. 

Wiedz, że Światło zawsze przepływa przez twe ciało. 
Nie odrywaj się ku ciemnej stronie, 

która pochodzi od ciemnych braci, 

lecz zawsze wznoś twe oczy, 

utrzymuj zawsze twą duszę w harmonii ze Światłem. 
Przyjmij tę mądrość i weź ją pod uwagę, 

słuchaj mego głosu i bądź posłuszny, 

dąż ścieżką światłości, 

a będziesz jednością z drogą." 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica VIII: Klucz Misteriów 
Witajcie! 


Kolejne ttumaczenie Szmaragdowych Tablic. Ósma tablica przedstawia nam miedzy innymi 
historię wężogłowych istot oraz opowieść o spotkaniu Thoth a ze Strażnikami bariery Cyklu. 
Zapraszam! :) 


Szmaragdowe Tablica VIII - Klucz Misteriów 


Tobie, o człowiecze, przekazałem mą wiedzę, 
tobie dałem Światło. 

Słuchaj teraz i bierz z mej mądrości, 
pochodzącej z wyższych poziomów przestrzeni. 


Nie jestem podobny ludziom, 

ponieważ stałem się wolny od wymiarów i poziomów. 
Na każdym przyjmuję nowe ciało, 

na każdym zmieniam mą formę. 

Teraz wiem, że brak formy jest jedyną istniejącą formą. 


Wielka jest mądrość Siedmiu. 

Są oni potężni i pochodzą z zaświatu. 
Manifestują się dzięki swej sile 

i przepełnieni są mocą zaświatu. 


Słuchaj tych słów mądrości, 

słuchaj i przyswój je sobie. 

Znajdź w nich brak formy. 

Odnajdź klucz do zaświatów. 
Misteria są tylko ukrytą wiedzą. 
Wiedz, a odkryjesz. 

Znajdź głęboko ukrytą mądrość 

i bądź mistrzem ciemności i światła. 


Głębokie misteria są wokół ciebie 

i ukryte są mądrości. 

Wypróbuj klucze mej mądrości, 

a z pewnością odnajdziesz drogę. 
Tajemny jest portal mocy, 

jednak ten, kto go otworzy, 

będzie z niego czerpał. 

Patrz w stronę światła! 

O mój bracie, otwórz się, a otrzymasz. 
Śpiesz przez padół ciemności, 
przezwycięż mieszkańców nocy, 
utrzymuj wzrok skierowany ku światłu, 
a staniesz się ze światłem jednością. 


Człowiek w procesie zmian przyjmuje formy, 
które nie są z tego Świata; 

wzrasta on z biegiem czasu ku brakowi formy, 
do poziomu cyklu ponad nami. 

Wiedz, że musisz stać się bezforemnym, 

nim staniesz się jednością ze światłem. 


Słuchaj, o człowiecze, mego głosu, 
który mówi ci o drodze do światła 

i pokazuje drogę do spełnienia, 
kiedy staniesz się jednością Światła. 
Szukaj misteriów Serca Ziemi, 

ucz się Prawa, które egzystując 
utrzymuje w harmonii gwiazdy 


poprzez moc praeteru. 

Szukaj Ognia Życia Ziemi 

i kąp się w jego Płomieniach; 
idź Troistą Ścieżką, 

aż i ty staniesz się Płomieniem. 


Mów bezdźwięcznymi słowami do tych, 

którzy mieszkają na dole, 

przekrocz próg świecącej niebieskim światłem świątyni 
i kąp się w Ogniu wszelkiego Życia. 


Wiedz, o człowiecze, że jesteś wielowymiarowy, 
jesteś bytem z Ziemi i Ognia; 

pozwól twemu Płomieniowi jasno świecić 

i sam stań się Ogniem. 


Mądrość ukryta jest w ciemności, 

lecz kiedy zapalona zostanie Płomieniem Duszy, 
odnajdziesz ją i staniesz się narodzonym w świetle, 
staniesz się Słońcem bezforemnego Światła. 
Nie ustawaj w poszukiwaniu mądrości 

i odnajdź ją w Sercu Płomienia. 

Wiedz, że tylko dzięki wysiłkom, 

światło może wlać się do twego mózgu. 

Teraz mówiłem mądrością, 

słuchaj mego głosu i bądź mu posłuszny. 
Rozerwij woal ciemności 

i rzuć światło na twą drogę. 


Mówię o Atlantydzie, 

mówię o dniach królestwa cienia, 
mówię o nadejściu dzieci cienia. 
Zostali oni przywołani z wielkiej głębi, 
dzięki mądrości dzieci człowieczych, 
w celu zdobycia wielkiej mocy. 


W dalekiej przeszłości, nim nastała Atlantyda, 

byli tam ludzie, którzy zagłębiali się w ciemnościach. 
Używali oni czarnej magii 

i przywoływali istoty z wielkich głębin pod nami. 

Wtedy wkraczały one do naszego cyklu. 

Nie posiadały one formy, zbudowane były z innych wibracji 


i żyły niezauważone pośród dzieci człowieczych. 
Tylko dzięki krwi mogły one uzyskać formę 
i tylko dzięki ludziom mogły żyć w tym świecie. 


W minionych czasach zostały one ujarzmione przez Mistrzów 
i wysłane w dół, do miejsca, z którego pochodziły. 

Jednak niektórzy ocaleli, 

ukryci w nieznanych człowiekowi przestrzeniach i poziomach. 
Żyli niczym cienie na Atlantydzie, 

lecz czasami pojawili się także pośród ludzi. 

Gdy poświęcana była krew, 

wychodzili z ukrycia, 

by być między ludźmi. 


Przemieszczali się między nami w ludzkiej formie, 
lecz tylko dla oka byli oni ludźmi. 

Mieli głowy węża, gdy usunęło się blask, 

lecz ludziom jawili się jak każdy inny człowiek. 
Przejmowali oni rządy i przyjmowali formy, 

jakie na co dzień znali ludzie. 

Za pomocą swych sztuczek zabijali oni przywódców królestw, 
przyjmowali ich formy i rządzili ludzkością. 

Tylko dzięki magii mogli zostać odkryci. 

Z królestwa cienia chcieli oni zniszczyć ludzi 

i rządzić na ich miejscu. 


Lecz wiedz, Magia Mistrzów była potężna. 

Oni byli w stanie zedrzeć woal z twarzy węża 

i wysłać go tam, skąd pochodzi. 

Przychodzili oni do człowieka i uczyli go Tajemnicy. 
Słowa, które tylko człowiek potrafi wypowiedzieć. 
Gwałtownie zerwali oni woal z głowy węża 

i wypędzili go od gatunku ludzkiego. 


Miej się na baczności, 

węże żyją ciągle jeszcze w miejscu, 

które czasami otwiera się na świat. 
Niepostrzeżenie pojawiają się 

i wędrują oni obok ciebie w miejscach, 

gdzie wypowiadane były rytuały. 

I z biegiem czasu zaczną oni 

na nowo przybierać podobną do ludzkiej formę. 


Mogą oni zostać przywołani przez mistrza, 

który zna Biel lub Czerń, 

lecz tylko Biały Mistrz może mieć nad nimi kontrolę 
i opanować ich, podczas ich obecności 

w formie cielesnej. 


Nie szukaj królestwa cienia, 
bo złe z pewnością się ujawni. 
Bo tylko Mistrz Jasności 
może zgładzić cień strachu. 


Wiedz, o mój bracie, że lęk jest wielką przeszkodą. 
Bądź mistrzem wszystkiego w jasności, 

a cień wkrótce zniknie. 

Słuchaj i weź sobie do serca mą mądrość. 

Głos Światła jest czysty i jasny. 

Nie szukaj padołu cienia, 

a będzie tylko światło. 


Słuchaj, o człowiecze, głębiej mej Mądrości. 
Mówię o wiedzy, która ukryta jest przed człowiekiem. 


Podróżowałem w dalekie rejony 

w trakcie mej wędrówki przez Czasoprzestrzeń, 

dotarłem aż do końca przestrzeni tego cyklu. 

Tu znalazłem wielką barierę, 

która nie pozwala człowiekowi na opuszczenie tego cyklu. 

Tak, widziałem strażników tej przeszkody, 

którzy czyhają na tego, który chciałby stanąć przed ich obliczem. 
W przestrzeni, gdzie czas nie istnieje, strażnicy nie są tak aktywni, 
ponieważ nie mają oni wolności zakrzywionych wymiarów. 


Strażnicy bariery są wyobcowani i straszni, 

podążają oni za świadomością aż do granic przestrzeni. 
Nie myśl, że mógłbyś im umknąć 

powracając do twego ciała, 

oni szybko podążają za duszą. 

Tylko krąg może dać ci ochronę, 

uratuje cię przed ich szponami. 


Pewnego razu, bardzo dawno temu, 
postanowiłem zbliżyć się do bariery 


i u krańców, gdzie nie istnieje już czas, 
ujrzałem bezforemną formę stróżujących psów. 
Znalazłem je ukryte we mgle poza czasem. 
Wyczuły mnie z daleka, 

podniosły się i zaczęły ujadać tak głośno, 

że można je było usłyszeć w innych cyklach. 
Wtedy dopadły one mą duszę. 


Zacząłem przed nimi uciekać, 

lecz one cały czas biegły za mną, 

przemieszczając się w obcych, 

nieznanych człowiekowi obszarach przestrzeni. 

Tak, na mrocznym skraju czasoprzestrzeni odnalazłem stróżujące psy, 
żądne duszy próbującej przedostać się na drugą stronę. 


Uciekałem poprzez cykle do mojego ciała, 
jednak one biegły za mną jeszcze szybciej. 
Próbowały one pożreć mą duszę. 


Bo wiedz, o człowiecze, że dusza, która przekroczy barierę, 
może zostać zatrzymana przez psy z zaświatu aż do momentu, 
kiedy dany cykl się nie zamknie, 

a z powrotem wpuszczona zostanie wtedy, 

kiedy odejdzie świadomość. 


Wszedłem do mego ciała, 

stworzyłem kręgi, które nie posiadają nieszczelności 

i osiągnąłem formę stworzoną z mojej formy. 

Wtedy postawiłem moje ciało w kręgu 

i zgubiłem prześladowców w kręgach czasu. 

Lecz także teraz, kiedy jestem wolny od mojego ciała, 
ciągle jeszcze muszę uważać, 

aby nie poruszać się w tych obszarach, 

bo moja dusza na zawsze mogłaby stracić wolność. 


Wiedz, psy bariery nigdy nie poruszają się w zakątkach przestrzeni. 
I tylko poruszając się w tych spiralach, 

można przed nimi uciec, inaczej cię dopadną. 

O człowiecze, weź sobie do serca moje ostrzeżenie 

i nie próbuj forsować bramy prowadzącej na górę. 

Bo tylko nielicznym udało się przekroczyć 

barierę do wyższego światła, 


które świeci po jej drugiej stronie. 
Bo wiedz, że mieszkańcy tego obszaru 
tylko czekają na dusze, które mogliby wziąć w niewolę. 


Słuchaj, o człowiecze i przyjmij za prawdę me ostrzeżenie. 
Nie próbuj poruszać się w załomach przestrzeni, 

poruszaj się tylko w okręgach. 

Jeśli jesteś poza twym ciałem 

i słyszysz dźwięk podobny do ujadania psów, 

który niczym bicie dzwonu przenika twą istotę, 

wtedy poprzez kręgi uciekaj z powrotem do twego ciała 

i nie wdzieraj się w mgłę znajdującą się przed tobą. 


Kiedy powrócisz do formy, którą zamieszkiwałeś, 

użyj krzyża wspólnie z okręgiem, 

otwórz usta i wypowiedz słowo, 

wtedy będziesz wolny. 

Tylko ten, kto jest pełny światła 

może mieć nadzieję przejść bezpiecznie 

obok strażników drogi. 

Wtedy musi poruszać się on 

tylko określonymi płaszczyznami, 

które uformowane są w nieznanym człowiekowi kierunku. 


Słuchaj, o człowiecze i przyjmij me ostrzeżenie. 
Nie próbuj stawać w obliczu strażników, 

lecz wzmocnij najpierw twe własne światło 

i przygotuj się w ten sposób do przejścia tej drogi. 


Światło jest twym ostatecznym celem, 
o mój bracie, szukaj i zawsze znajduj 
światło na twej drodze. 


"Trąby Anielskie" - Dan Winter (energie Czakry Serca) 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica IX: Klucz do 
Wolności Przestrzeni 
Witajcie! 


Dzisiaj publikuję dziewiątą Szmaragdową Tablicę. 

Tym razem Thoth mówi nam między innymi o pochodzeniu człowieka - kim tak 
naprawdę jesteśmy. 

Również poprzez opis rozmowy z Panem Dziewiątki dostaniemy od niego 
odpowiedź na pytanie: "Co jest Źródłem wszystkiego?", oraz w jaki 

sposób odnajdziemy drogę do Słowa. 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica IX - Klucz do Wolności Przestrzeni 


Słuchaj, o człowiecze, słuchaj mego głosu; 

uczę cię w tym cyklu Mądrości i Światła; 

uczę cię, jak możesz wypędzić ciemność; 

uczę cię, jak możesz wnieść światło do twego życia. 


Szukaj, o człowiecze, a znajdziesz wielką drogę, 

która jak Słońce prowadzi do Wiecznego Życia. 

Odwróć się od woalu nocy i spróbuj być światłem dla światła. 
Uczyń siebie naczyniem dla Światła, 

ogniskowym punktem dla Słońca tej przestrzeni. 


Wznieś twe oczy w Kosmos, 

skieruj twe oczy ku Światłu; 

wypowiedz słowami Mieszkańca inwokację, 
która przywołuje Światło. 

Śpiewaj pieśń wolności. 

Śpiewaj pieśń duszy, 

wytwórz wysoką wibrację, 

która uczyni cię jednym z Całością. 
Zjednocz się z Kosmosem. 

Zatop się całkowicie w jedności ze Światłem; 
bądź kanałem Porządku, 

ścieżką Prawa dla Świata. 


Twoje Światło, o człowiecze, jest wielkim Światłem, 
które prześwietla cień materii twego fizycznego ciała. 
Wolny musisz wznieść się z ciemności, 

nim jednym staniesz się ze Światłem. 


Cienie ciemności otaczają cię, 

a Życie wypełnia cię swym prądem. 

Lecz wiedz, o człowiecze, musisz się wznieść w górę, 
wychodząc z twego fizycznego ciała, 

daleko do poziomów, które cię otaczają 

i równocześnie są z tobą jednością. 


Rozejrzyj się, o człowiecze, 
ujrzyj odzwierciedlenie twego własnego Światła. 


Tak, nawet w ciemności twe własne Światło 
rozlewa się wokół ciebie przedzierając się przez zasłonę. 


Nie ustawaj nigdy w poszukiwaniu Mądrości, 

nie pozwól, aby twe ciało wprowadzało cię w błąd. 
Pozostań na drodze świetlistej fali, unikaj drogi ciemności. 
Wiedz, że Mądrość nigdy nie przemija, 

istnieje od momentu narodzin Wszechduszy, 

tworzy Harmonię z chaosu 

poprzez Prawo, które jest drogą. 

Słuchaj, o człowiecze, tej nauki Mądrości. 

Słuchaj głosu, który mówi o przeszłości. 

Tak, opowiem ci o zapomnianej wiedzy, 

opowiem ci o mądrości, która ukryta jest w przeszłości, 
zagubiona we mgle ciemności, która mnie otacza. 

Wiedz, o człowiecze, jesteś największą z wszystkich rzeczy, 
tylko wiedza o tym została zapomniana, 

zagubiona, kiedy człowiek znalazł się na uwięzi, 

związany i zniewolony łańcuchami ciemności. 


Dawno, dawno temu, opuściłem moje ciało 

i wędrowałem swobodnie przez bezkres eteru. 
Wiedz, o człowiecze, jesteś duchem, 

ciało jest niczym, dusza jest wszystkim. 

Nie pozwól, aby twe ciało było jarzmem, 
przerwij ciemność i przejdź do Światła. 

Odetnij się od twego ciała i bądź wolny 

bądź prawdziwym Światłem, 

które jednym jest ze Światłem. 


Gdy jesteś wolny od więzów ciemności 

i poruszasz się w przestrzeni niczym Słońce Światła, 

wtedy powinieneś wiedzieć, że przestrzeń nie jest bezgraniczna, 
lecz zaprawdę ograniczona przez załomy i płaszczyzny. 

Wiedz, o człowiecze, że wszystko, co istnieje, 

jest tylko aspektem rzeczy większych, które nadejdą. 

Materia jest płynna i płynie niczym prąd, 

przemieniając się ciągle z jednej rzeczy w inną. 


Przez wsze czasy istniała wiedza, 
nigdy nie zmieniona, choć pogrzebana w ciemności; 
nigdy nie zagubiona, zapomniana przez człowieka. 


Wiedz, że całą przestrzeń, którą zamieszkujecie, 
przenikają inne przestrzenie, które są tak samo wielkie, 
jak wasza własna. 

Są one połączone jądrem materii, 

a jednak oddzielone w ich własnej przestrzeni. 


Kiedyś, w dawno zapomnianych czasach, ja, THOTH, 
otworzyłem bramę i wdarłem się w inne przestrzenie 
doświadczając ukrytych tam tajemnic. 


Istnieje dziewięć istniejących wspólnie przestrzeni, 
dziewięć Cykli Przestrzeni, 

dziewięć Emanacji Świadomości 

i dziewięć światów w światach. 

Tak, jest dziewięciu Panów Cykli, 

którzy pochodzą z dołu i góry. 


Przestrzeń wypełniona jest tajemną istotą, 

bo przestrzeń podzielona jest przez czas. 

Szukaj klucza czasoprzestrzeni, a otworzysz bramę. 
Wiedz, że świadomość egzystuje w całej czasoprzestrzeni. 
Choć utajniona przed naszą wiedzą, istnieje na zawsze. 


Klucz do światów w tobie 
może odnaleziony zostać tylko w tobie, 
bo człowiek jest bramą misteriów i on jest kluczem, 


który jest jednym z Jednością. 


Szukaj w obrębie kręgu, stosuj Słowo, które ci przekażę; 

otwórz bramę wewnątrz ciebie, a i ty będziesz żył świadomie. 
Człowiecze, myślisz, że żyjesz, lecz wiedz, że jest to życie w śmierci. 
Bo tak samo jak związany jesteś z twym fizycznym ciałem, 

nie istnieje dla ciebie prawdziwe Życie. 

Tylko dusza nie jest związana z przestrzenią i posiada życie, 

które w rzeczywistości jest Życiem; 

wszystko inne jest tylko niewolnictwem, 

jarzmem, od którego powinieneś się uwolnić. 


Nie myśl, że człowiek jest istotą ziemską, 
choć mógłby nią być, ponieważ z Ziemi pochodzi. 
Lecz człowiek jest zrodzoną z Ducha Istotą. 


Jednak bez wiedzy nie może on nigdy być wolny. 
Ciemność otacza urodzonych w Świetle, mrok zniewala duszę. 
Tylko ten, kto poszukuje, może mieć nadzieję bycia wolnym. 


Cienie, które cię otaczają, odejdą, 

ciemność wypełnia całą przestrzeń. 

Przebij się swym światłem, o Światło ludzkiej duszy, 
wypełnij ciemność przestrzeni. 


Jesteś Słońcem wielkiego Światła, 

przypomnij to sobie, a będziesz wolny. 

Nie pozostawaj dłużej w cieniu, oderwij się od mroku nocy. 
Światło, wypełnij twą duszę wspaniałością Światła, 

o potomku Słońca, uwolniony od więzów mroku; 

duszo, która jednością jest ze Światłem. 


Jesteś kluczem wszelkiej mądrości; 

w tobie jest cała przestrzeń i czas. 

Przestań żyć w niewoli ciemności; 

uwolnij twą świetlistą formę od więzów nocy. 


"Wielkie Światło, które wypełnia cały Kosmos, 
przepełnij całą swą potęgą człowieka; 
uczyń z jego ciała pochodnię Światła, 


która nigdy nie zgaśnie pośród ludzi." 


Długo poszukiwałem mądrości, szukałem wiedzy, 
która nieznana jest człowiekowi. 

Wędrowałem daleko w przeszłości, 

w przestrzeń, w której narodził się czas. 

Ciągle szukałem nowej wiedzy, 

aby pogłębić o nią mą mądrość. 

Jednak odkryłem, że to przyszłość 

zawiera klucz do mądrości, której szukałem. 


Zawędrowałem głęboko do Korytarzy Amenti, 

aby tam poszukiwać większej wiedzy. 

Pytałem Panów Cykli o drogę do Mądrości, której szukałem. 
Zadałem im następujące pytanie: 

"Gdzie jest Źródło wszystkiego?" 

Odpowiedział potężny głos Pana Dziewiątki: 

"Uwolnij twą duszę od twego ciała 


i chodź ze mną do Światła." 


Wyszedłem z mego ciała 

niczym płomień pochodni w środku nocy. 

I tak stanąłem przed Panami, 

skąpany w Ogniu Życia. 

Pojawiła się potężna moc, 

swą wielkością wychodząca poza ludzkie zrozumienie, 
a ja wyrzucony zostałem w przestrzeń, 

która nieznana jest człowiekowi. 


Widziałem formowanie porządku z chaosu i zakamarków nocy. 
Widziałem pojawiające się światło porządku i słyszałem głos Światła. 
Widziałem Płomień Porządku promieniujący światłem. 

Widziałem porządek wyłaniający się z chaosu. 

Widziałem Światło wylewające Życie. 


Wtedy usłyszałem głos: 

"Słuchaj i zrozum, Płomień jest źródłem wszechrzeczy. 
Zawiera on wszystkie rzeczy jako potencjały. 

Słowo jest rozkazem, który wysyłał światło 

i od Słowa pochodzi życie i egzystencja wszystkiego." 
Głos przemówił ponownie i powiedział: 
"Życie w tobie jest Słowem, 

odnajdź Życie w tobie 


i posiądź moce używania Słowa." 


Długi czas obserwowałem Płomień Światła, 

który promieniował z esencji ognia 

i zauważyłem, że życie nie jest niczym innym niż porządkiem, 
oraz że człowiek jednym jest z ogniem. 


Powróciłem do mego ciała, 
ponownie stanąłem przez Dziewiątką 
i słuchałem głosu OCykii. 
Przemawiały one wibrującą mocą: 
"Wiedz, o THOCIE, że Życie 

nie jest niczym innym niż Słowo Ognia; 

siła życiowa, którą widzisz przed sobą 

jest Słowem niczym ogień. 

Szukaj ścieżki do Słowa, 


a moce z pewnością będą twoje." 


Wtedy zapytałem Dziewiątkę: 

"Q Panie, pokaż mi drogę; 

daj mi Ścieżkę Mądrości, 

wskaż mi drogę do Słowa." 

Na to odpowiedział mi Pan Dziewiątki: 
"Poprzez porządek znajdziesz drogę. 

Czyż nie widziałeś, że Słowo wyłoniło się z chaosu? 
Szukaj w twym życiu nieporządku; 

wnieś w twe życie porządek i równowagę, 
przezwycięż wszelki emocjonalny chaos, 

a zaznasz w swym życiu porządku. 

Porządek, stworzony z chaosu, 

przekaże ci Słowo Źródła oraz da ci moc Cykli 
i uczyni twą duszę jedną mocą, 

która swobodnie przemierzy wieki, 


jako doskonałe Słońce Źródła." 


Słuchałem głosu, a słowa zapadały głęboko w moje serce. 

Zawsze szukałem porządku, aby móc odnaleźć Słowo. 

Wiedz, że ten, kto to osiągnie, na zawsze pozostać musi w porządku, 
bo używanie Słowa w nieporządku nigdy się nie zdarzyło 

i nigdy nie może się zdarzyć. 


Przyjmij te słowa, o człowiecze, 

pozwól, aby stały się częścią twego życia. 
Spróbuj zwalczyć nieporządek, 

a będziesz jednym ze Słowem. 


Czyń wysiłki, aby osiągnąć światło na ścieżce życia; 
spróbuj być jednością ze stanem Słońca; 

spróbuj być wyłącznie światłem. 

Koncentruj twe myśli na jedności Światła z ludzkim ciałem. 
Wiedz, że wszystko jest porządkiem, 


Światłem zrodzonym z chaosu. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica X: Klucz Czasu 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj tumaczenie dziesiątej Tablicy Thoth a. W niej otrzymamy między innymi odpowiedzi na 
pytania: czym jest, jak powstał i po co właściwie jest czas oraz poznamy również Słowo, 
którego stosowanie pomoże nam odnaleźć moc. 

Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica X - Klucz Czasu 


Słuchaj, o człowiecze, przyjmij mą mądrość, 
doświadcz głęboko ukrytych misteriów przestrzeni. 
Doświadcz myśli, która wyrosła w niższym świecie, 
która sprowadziła do przestrzeni porządek i harmonię. 


Wiedz, o człowiecze, że wszystko co istnieje, 
posiada swe istnienie tylko dzięki Prawu. 
Poznaj Prawo, a będziesz wolny, nie związany nigdy jarzmem nocy. 


Podróżowałem daleko przez obce przestrzenie, głęboko w tło czasu. 
Poznawałem wyjątkowe i jeszcze bardziej wyjątkowe misteria, 


aż na końcu urzeczywistniło się wszystko. 
Wiedz, że misterium jest misterium tylko wtedy, 
gdy zawiera nieznaną człowiekowi wiedzę. 
Kiedy odkryjesz serce wszystkich misteriów, 
wiedza i mądrość będą twoje. 


Szukaj i ucz się, że czas jest tajemnicą, 
przez co będziesz mógł uwolnić się od tej przestrzeni. 


Ja, THOTH, długo szukałem mądrości, 
tak, i będę szukał aż do końca wieczności, 
bo wiem, że cel, który próbuję osiągnąć, 
będzie się ode mnie ciągle oddalał. 

Nawet Panowie Cykli wiedzą, 

że także oni nie osiągnęli jeszcze celu, 

bo dzięki swej mądrości wiedzą oni, 

że prawda nieustannie wzrasta. 


Pewnego razu, w zamierzchłej przeszłości 
zapytałem Mieszkańca o misterium czasu i przestrzeni; 
zapytałem: "O Mistrzu, czym jest czas?" 


On odpowiedział: 

"Wiedz, o THOCIE, na początku była pustka i nicość; 
bezczasowa i bezprzestrzenna nicość. 

A w nicość wdarła się świadoma celu, 

przenikająca wszystko myśl i wypełniła pustkę. 

Nie powstała jeszcze materia, tylko siła, 

krąg lub wibracja świadomej celu myśli, 

która wypełniła pustkę." 


Zapytałem Mistrza: 

"Czy ta myśl była wieczna?" 

Mieszkaniec odpowiedział: 

"Na początku była wieczna myśl, 

lecz aby myśl mogła być wieczna, 

musi istnieć czas. 

W ten sposób w przenikającej wszystko myśli 
zrodziło się prawo czasu. 

Tak, czasu który istnieje całej przestrzeni 

i płynie delikatnym, rytmicznym ruchem, 

który ciągle znajduje się w niezmiennym stanie. 
Czas nie ulega zmianie, 

choć rzeczy zmieniają się pod wpływem czasu. 
Bo czas jest siłą, która oddziela wydarzenia, 
każde utrzymuje w jego własnym miejscu. 
Czas nie jest w ruchu, ale ty poruszasz się w czasie, 
ponieważ twoja świadomość przemieszcza się 


od jednego wydarzenia do drugiego. 

Tak, żyjesz już długie czasy, wszystko we wszystkim, 
niepowtarzalny, wieczny byt. 

Rozpoznaj, że choć oddzielony jesteś w czasie, 

to jednym jesteś we wszystkich istniejących czasach." 
Głos Mieszkańca zamilkł, a ja odszedłem, 

aby rozmyślać nad czasem. 

Wiedziałem, że w tych słowach ukryta była mądrość 

i droga do zbadania misteriów czasu. 


Często medytowałem nad słowami Mieszkańca. 

Później próbowałem rozwiązać misterium czasu. 

Odkryłem, że czas porusza się tylko w określonych płaszczyznach. 
Tylko dzięki okręgom mogłem mieć nadzieję odnalezienia klucza, 
który dałby mi dostęp do czasoprzestrzeni. 

Odkryłem, że tylko dzięki ruchowi w górę i potem w prawo 

mogę uwolnić się od ruchu tego czasu. 


Opuściłem moje ciało i wykonywałem ruchy, 

które zaprowadziły mnie do innego czasu. 

To, co widziałem w trakcie mych podróży było nieznane, 

było tam wiele misteriów, które otwarły się przede mną. 

Tak, ujrzałem początek ludzkości i nauczyłem się z przeszłości, 
że nic nie jest nowe. 


Spróbuj, o człowiecze, nauczyć się czegoś o drodze, 
która prowadzi przez przestrzenie, 
które stworzone zostały w czasie. 


Nie zapominaj, o człowiecze, w trakcie twych poszukiwań, 

że Światło jest celem, który powinieneś próbować osiągać. 
Szukaj zawsze światła na twej ścieżce. 

Nigdy nie pozwól skierować się twemu sercu ku ciemności, 
pozwól twej duszy być światłem, 

Słońcem na twej drodze. 

Wiedz, że w całej wieczności 

duszę twą znajdziesz zawsze ukrytą w Świetle, 

nigdy nie dotkniętą jarzmem ciemności. 

Zawsze będzie ona świecić niczym światło Słońca. 

Tak, wiedz, że dusza, pomimo iż ukryta w ciemności, 

to jednak istnieje jako płomień prawdziwego ognia. 

Bądź jednością z największym spośród świateł, 

znajdź u źródła koniec twych wysiłków. 


Światło jest Życiem, bo bez wielkiego Światła 
nie mogłoby istnieć zupełnie nic. 

Wiedz, że we wszelkiej uformowanej materii 
znajduje się serce światła. 


Tak, choć związane z materią to jednak zawsze obecne. 


Pewnego razu będąc w Korytarzach Amenti 
usłyszałem głos Panów Amenti. 

Śpiewali oni pieśni Cykli, 

słowami, które otwierają drogę do góry. 

Tak, widziałem otwartą wielką ścieżkę 

i przez chwilę spoglądałem na drugą stronę. 
Widziałem ruchy Cykli; 

tak gigantyczne, jak tylko mogło je stworzyć Źródło. 


Wiedziałem potem, że nawet Nieskończoność 

porusza się wokół niewyobrażalnego końca. 

Widziałem, że Kosmos jest porządkiem i częścią ruchu, 

który emanuje na całą przestrzeń, 

częścią porządku porządków, 

poruszającą się zawsze w harmonii przestrzeni. 

Widziałem tryby Cykli jako gigantyczne okręgi, 

koła, które rozciągają się ponad Niebem. 

Wiedziałem wtedy, że wszystko, co posiada formę bytu wzrasta, 
aby napotkać w daleko leżącym szeregu czasu i przestrzeni następne formy. 
Wiedziałem, że w słowach jest moc otwierania wymiarów, 

które ukryte są przed człowiekiem. 

Tak, w słowach ukryty jest wręcz klucz, 

który prowadzi do góry i w dół. 


Słuchaj teraz, zostawiam to Słowo u ciebie i tobie. 
Używaj, stosuj go, a będziesz z dźwięku tworzył moc. 
Powiedz słowo: 


"ZIN - URU" 


a odnajdziesz moc. 
Lecz musisz zrozumieć, że człowiek jest ze Światła, 
a Światło z człowieka. 


Słuchaj, o człowiecze, słuchaj tajemnicy, 

bardziej obcej i nieznanej niż wszystko pod Słońcem. 

Wiedz, o człowiecze, że cała przestrzeń wypełniona jest światami 
znajdującymi się w obrębie światów. 

Tak, jedna w drugiej, a jednak oddzielna dzięki Prawu. 


Pewnego razu, w trakcie mych poszukiwań 
głęboko zagrzebanej mądrości, 

otwarłem zaryglowane wrota, 

które utrzymują ją z daleka od ludzi. 
Przywołałem z innych wymiarów bytu postać, 
która milsza była niż córki człowiecze. 


Tak, przywołałem ją z tych przestrzeni, 
aby świeciła jako światło w świecie ludzi. 


Nosiłem szatę w purpurze i złocie. 

Na głowę założyłem srebrną koronę, 

wokół mnie promieniował cynobrowy krąg. 
Wzniosłem ramiona i wypowiedziałem inwokację, 
która otwiera drogę do innych wymiarów, 
zawołałem do Panów Znaków: 

"Panowie dwóch horyzontów, strażnicy troistej bramy, 
przybądśźcie, stańcie jeden z lewej, drugi z prawej, 
kiedy gwiazda wzniesie się do swego tronu 

i zapanuje nad swym znakiem. 

Tak, ciemny książę z Arulu, 

otwórz bramę mroku, 

ukrytej krainy i uwolnij tych, których więzisz. 


Słuchajcie, słuchajcie, słuchajcie, 
panowie ciemni i świetliści, 

waszymi tajemnymi imionami, 

które znam i mogę wypowiedzieć, 
słuchajcie i bądźcie posłuszni mej woli." 


Wtedy zapaliłem płomieniem mój krąg 

i zawołałem do nich, znajdujących się w innych przestrzeniach: 
"Córko Światła, powróć z Arulu. 

Po siedmiokroć razy siedem szedłem przez ogień. 

Ani nie piłem, ani nie jadłem. 

Przywołuję cię z Arulu, z królestwa Ekershegal, 

przywołuję Ciebie, Pani Światła." 


Wtedy przede mną pojawiły się ciemne postacie; 
tak, postacie panów Arulu. 

Rozstąpili się oni przede mną i wyłoniła się Pani Światła. 
Uwolniona została teraz od panów nocy, 

wolna, aby żyć światłem ziemskiego Słońca, 
wolna, aby żyć jako dziecko Światła. 

Słuchajcie uważnie, moje dzieci, 

magia jest Wiedzą i jest Prawem. 

Nie lękajcie się mocy w was, 

bo niczym gwiazdy na niebie 

posłuszna jest ona Prawu. 


Wiedz, że dla tego, kto nie ma wiedzy, 
mądrość jest magią, a nie prawem; 
lecz wiedz, że tylko dzięki twej wiedzy 
możesz zbliżyć się do Słońca. 


Posłuchajcie, moje dzieci, stosujcie moją naukę. 
Bądźcie zawsze poszukiwaczami Światła. 
Nieście wszędzie w świecie ludzi światło, 

które będzie świecić pośród ludzi 


Stosuj mą magię i ucz się jej, 

wiedz, że cała moc jest twoja, 

jeśli tylko tego chcesz. 

Nie lękaj się drogi, która prowadzi cię do wiedzy, 
unikaj jednak ciemnych uliczek. 


Światło jest twoje, o człowiecze, jeśli tylko chcesz. 
Odrzuć jarzma, a będziesz wolny. 

Wiedz, że twoja dusza żyje w niewoli, 

ujarzmiona lękiem, który ją zniewolił. 

Otwórz twe oczy i ujrzyj światło słoneczne. 

Nie lękaj się, bo wszystko jest twoje. 

Lęk jest niczym pan z Arulu dla tego, 

kto nigdy nie napotkał czarnego strachu. 

Tak, wiedz, że lęk rzeczywiście istnieje, 

stworzony przez tych, którzy uwiązani są przez lęki. 


Odrzućcie jarzma, moje dzieci, 

i wędrujcie ku światłu błogosławionego dnia. 

Nigdy nie kierujcie waszych myśli ku ciemności, 

a w ten sposób z pewnością staniecie się jednym ze Światłem. 


Człowiek jest tylko tym, kim wierzy, że jest, 

bratem ciemności lub Dzieckiem Światła. 

Chodźcie do Światła, moje dzieci, 

podążajcie drogą, która poprowadzi was do Słońca. 


Słuchaj teraz, słuchaj mej mądrości. 

Stosuj Słowo, które ci przekazałem; 

używaj go, a z pewnością znajdziesz moc, mądrość i światło, 
które pomogą ci w drodze. 

Szukaj i odnajdź klucz, który ci dałem, 

a zawsze będziesz Dzieckiem Światła. 


| zz 
"Śri Jantra" (Sri Yantra) 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica XI: Klucz Góry I 
Dołu 


Witajcie! 


Tłumaczenie jedenastej Szmaragdowej Tablicy. Thoth między innymi zdradza nam 
kolejną tajemnicę Piramidy i Sfinksa oraz opowiada o misterium cykli. 
Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica XI - Klucz Góry i Dołu 


Bądźcie posłuszne, o dzieci z Khem i słuchajcie mych słów, 
które mają wznieść was do Światła. 

Wiecie, o ludzie, że znałem waszych ojców, 

tak, waszych ojców z dawnych czasów. 

Przez wsze czasy byłem nieśmiertelnym, 

żyłem pośród was od zawsze. 

Zawsze czyniłem wysiłki, aby prowadzić was 


ku światłu wielkiej Duszy 
wyciągając was przy tym z ciemności nocy. 


Wiedzcie, o ludzie, pośród których mieszkałem, 

że ja, THOTH, posiadam wszelką wiedzę i wszelką mądrość, 
która znana jest ludziom od praczasów. 

Byłem strażnikiem tajemnic wielkiej rasy, 

posiadaczem klucza, który prowadzi do życia. 

Byłem waszym wychowawcą, o moje dzieci. 

Słuchajcie teraz słów mej mądrości; 

słuchajcie teraz przesłania, które wam przekazuję, 

a zostaniecie wzniesieni z mroku ku światłu. 


Dawno temu, kiedy po raz pierwszy przyszedłem do was, 
znalazłem was mieszkających w jaskiniach. 
Wyprowadziłem was dzięki mej mądrości i wiedzy, 

aż zaświeciliście jako człowiek pośród ludzi. 

Tak odnalazłem was nie posiadających wiedzy. 

Tylko trochę wyrastaliście ponad poziom zwierząt. 

Ciągle powiększałem płomyk waszej świadomości, 

aż zapłonęliście wreszcie jako ludzie. 


Mówię teraz o wiedzy, 

której wiek przerasta możliwości 

wyobraźni waszej rasy. 

Wiedzcie, że my z wielkiej rasy 

posiadaliśmy i posiadamy wiedzę, 

która większa jest od ludzkiej. 

Dążyliśmy do mądrości ras zrodzonych z gwiazd; 
wiedzy i mądrości wykraczającej daleko poza ludzkie. 
Przychodzili do nas Mistrzowie, 

którzy oddaleni byli od nas o tyle samo jak ja od was. 
Słuchajcie teraz, kiedy przekazuję wam mądrość. 
Stosujcie ją, a będziecie wolni. 


Wiedzcie, że w piramidzie, którą zbudowałem, 


znajdują się klucze, które wskażą wam drogę do Życia. 

Tak, pociągnijcie linię od wielkiego posągu, który zbudowałem, 

do wierzchołka piramidy, która zbudowana zostało jako brama. 
Pociągnij drugą, przeciwległą linię pod tym samym kątem 

i w tym samym kierunku. 

Znajdź tam to, co ja ukryłem. 

Znajdziesz tam podziemne przejście, które prowadzi do tajemnic, 
które zostały ukryte zanim wy staliście się ludźmi. 


Opowiem wam teraz o misterium cykli, 

których ruch obcy jest skończonemu, 

bo jest on nieskończony, niewyobrażalny dla ludzkiej świadomości. 
Wiedzcie, że cykli tych jest dziewięć. 

Tak, dziewięć na górze i czternaście na dole, 

które harmonijnie poruszają się w kierunku miejsca połączenia, 
który będzie istniał w przyszłości czasu. 

Wiedzcie, że Panowie Cykli są jednostkami świadomości, 

które zostały wysłane przez inne, 

aby połączyć się tutaj w całość. 


Głęboko pod powierzchnią ziemi, w Korytarzach Amenti, 
zasiada Siedmiu, siedmiu Panów Cykli, 

do tego jeden - pan podziemia. 

Jednak wiedzcie, że w nieskończoności 

nie ma dołu, ani góry. 

Jest jednak jedność całości, i będzie ona zawsze, 
kiedy wszystko zostanie zakończone. 

Często podróżowałem do Korytarzy Amenti, 

często stawałem przed obliczem Panów Całości. 
Często piłem ze źródła ich mądrości 

i przepełniałem ich światłem zarówno me ciało, jak i duszę. 


Opowiadali mi oni o Cyklach i Prawie, 

które daje im możliwość istnienia. 

Tak, Pan Dziewiątka powiedział do mnie: 

"Q, THOCIE, jesteś wielki pośród dzieci człowieczych, 
lecz istnieją tajemnice, o których nic nie wiesz. 

Wiesz, że pochodzisz z wymiaru czasoprzestrzeni pod nami 
i wiesz, że powinieneś udać się 

do wymiaru leżącego po drugiej stronie. 

Lecz mało wiesz o znajdujących się tam misteriach 

i mało wiesz o spoczywającej za nimi mądrości. 


Wiesz, że ty, jako całość jesteś w tej świadomości 


tylko komórką w procesie wzrostu. 


Świadomość znajdująca się poniżej ciebie emanuje coraz dalej, 
w sposób który różny jest od tych, jakie znasz. 

Tak, choć znajduje się ona w czasoprzestrzeni leżącej poniżej, 
wzrasta ona ciągle w sposób, który różni się od twojego. 

Bo wiedz, ona wzrasta jako skutek twojego wzrostu, 

jednak nie w podobny sposób jak wzrastałeś ty. 

Wzrost, który dotyczył i dotyczy ciebie, 

stworzył przyczynę i skutek. 

Żadna świadomość nie idzie tą samą drogą, 

którą dążyli inni, w przeciwnym razie 

wszystko byłoby powtórzeniem i nie miałoby sensu. 

Każda świadomość podąża w cyklu, 

w którym istnieje swą własną drogą do ostatecznego celu. 
Każda odgrywa swą rolę w planie Kosmosu; 

im bardziej rozwinięty jest cykl, tym większa jest wiedza 


i zdolność zjednoczenia się z Prawem Całości. 


Wiedz, że w cyklach poniżej nas 
przepracowujesz niższe części Prawa, 
podczas gdy my z cyklu, który roztacza się w nieskończoność, 


przejmujemy ten wysiłek i tworzymy wyższe Prawo. 


Każdy musi odgrywać swą rolę w określonych cyklach; 

każdy musi wykonywać swe własne zadanie w swój własny sposób. 
Cykl poniżej ciebie nie znajduje się też pod wami, 

lecz uformowany jest według potrzeb, które istnieją. 

Wiesz, że wiedza pozyskiwana jest tylko dzięki ćwiczeniom i pracy, 
a mądrość powstaje tylko z wiedzy, 

a to są cykle, które tworzone są według i po przez Prawo. 

Są one środkami do zdobywania wiedzy dla poziomu Prawa, 

które jest źródłem Całości. 

Niższy cykl w rzeczywistości nie znajduje się niżej, 

lecz jest różny w czasie i przestrzeni, 

Tamtejsza świadomość przepracowuje 

i bada niższe rzeczy niż wy. 

Wiedz, że tak samo jak pracujecie nad rzeczami wyższymi, 

tak są ponad wami tacy, którzy pracują tak samo jak wy, 

lecz według innych praw. 

Różnica, jaka panuje pomiędzy cyklami, 


polega na zdolności pracowania z Prawem. 


My, którzy przyjęliśmy egzystencję w cyklach ponad wami, 
jesteśmy tymi, którzy jako pierwsi wyszli od Źródła 

i zdobyliśmy w trakcie podróży przez czas i przestrzeń 
zdolność stosowania wyższych praw, 

które znajdują się daleko poza zrozumieniem człowieka. 
Nie ma tam niczego, czego nie byłoby pośród was, 


jest jedynie różne stosowanie Prawa. 


Spójrz w górę lub w dół, a znajdziesz to samo. 

Bo wszystko jest tylko częścią jedności, 

które wzięło początek z tego samego prawa. 
Świadomość niższa niż twoja jest częścią ciebie samego, 


tak samo jak my jesteśmy częścią ciebie. 


Jako dziecko nie posiadałeś wiedzy, 

którą posiadłeś już jako mężczyzna. 

Przyrównaj cykle do podróży człowieka od narodzin po śmierć, 
spójrz na cykl poniżej ciebie jak na dziecko z właściwą mu wiedzą, 
a siebie ujrzyj jako starsze dziecko, 

które z biegiem czasu posiadło większą wiedzę. 

Nas także potraktuj jako dzieci, 

które urosły w wiedzy i mądrości, 

które wzrosły z upływem lat. 

Dokładnie tak samo, o THOCIE, jest z cyklami świadomości, 
są to dzieci w poszczególnych stadiach rozwoju, 

jednak wszystkie pochodzące z jednego źródła, 


z Mądrości i wszystkie one do Mądrości powrócą." 


Wtedy przestał mówić i zatopił się w ciszy, 
która przystoi Panom. 

Po chwili przemówił ponownie: 

"Q, THOCIE, długo zasiadaliśmy w Amenti 
strzegąc Płomienia Życia. 

Lecz wiedz, jesteśmy częścią naszych cykli, 
naszym obliczem sięgamy w nie i poza nie. 

Tak przede wszystkim mamy na uwadze ten fakt 

i nic nie jest ważne poza wzrostem i rozwojem, 
którego pragnie nasza dusza. 

Wiemy, że ciało przemija, a rzeczy, 

które ludzie uważają za ważne, są dla nas niczym. 
Rzeczy, których my pragniemy nie są fizyczne, 


lecz są doskonałymi stanami duszy. 


Gdybyście wy, ludzie, zrozumieli, 
że w rzeczywistości nie liczy się nic prócz wzrostu duszy, 
wtedy rzeczywiście bylibyście wolni od wszelkich więzów, 


wolni, aby pracować w harmonii Prawa. 


Wiedz, o człowiecze, powinieneś zdobywać doskonałość, 
bo tylko w ten sposób osiągniesz cel. 

I choć powinieneś wiedzieć, że nic nie jest perfekcyjne, 
mimo to powinno być to twym celem 

i sensem twych poszukiwań." 

Głos Dziewiątki ponownie zamilkł, 

a słowa wtopiły się w moją świadomość. 

Od tej pory zdobywam coraz większą mądrość, 
abym mógł być doskonały w Prawie Całości. 


Niedługo zejdę do Korytarzy Amenti, 

aby mieszkać z Kwiatem Życia. 

Ci, których uczyłem, nigdy już mnie nie zobaczą. 

Jednak na zawsze pozostanę w mądrości, której nauczałem. 


Wszystko, czym jest człowiek, powstaje z jego mądrości, 
a wszystko, czym on będzie, zależy od niego samego. 


Słuchaj teraz mego głosu i wznieś się ponad zwykłych ludzi. 
Wznieś w górę twe oczy i pozwól światłu wypełnić twą istotę. 
Bądź zawsze Dzieckiem Światła. 

Tylko dzięki staraniom i wysiłkom 

będziesz kroczył na przód do poziomu, 

gdzie Światło jest całością całości. 

Bądź Mistrzem wszystkiego, co cię otacza. 

Nie pozwól nigdy opanować się 

materialnym rzeczom tego świata. 

Twórz tylko perfekcyjne przyczyny, 

a z czasem staniesz się słońcem światła. 


Pozwalaj zawsze twej duszy szybować 

swobodnie, wolnej od więzów nocy, 

wznoś twe oczy do Słońca na nieboskłonie 

i pozwól mu stać się symbolem Życia. 

Wiedz, że ty jesteś Wielkim Światłem, 

doskonały w twej własnej sferze, kiedy jesteś wolny. 
Nigdy nie patrz w ciemność; 


wznoś twe oczy ku przestrzeniom ponad tobą 
i pozwól swobodnie zapłonąć twemu Światłu, 
wtedy będziesz Dzieckiem Światła. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica XII: Prawo 
Przyczyny i Skutku oraz Klucz do Manifestacji 
Witajcie! 


Tłumaczenie dwunastej Szmaragdowej Tablicy. Tym razem Thoth opowiada nam o prawie 
przyczynowo- skutkowym oraz o dalszej drodze człowieka. 
Zapraszam! :) 


Szmaragdowa Tablica XII - Prawo Przyczyny i Skutku oraz Klucz do Manifestacji 


Słuchaj, o człowiecze słów mej mądrości, 

słuchaj głosu THOTHA z Atlantydy. 

Przezwyciężyłem prawo czasoprzestrzeni. 

Posiadam wiedzę o przeszłości czasu, 

którą próbowałem zdobyć. 

Wiem, że człowiek w swej podróży przez czasoprzestrzeń 
powinien ciągle być jednością ze wszystkim. 


Wiedz, o człowiecze, że przyszłość 

jest niczym otwarta księga dla tego, kto potrafi ją czytać. 
Wszelki skutek ujawnia swą przyczynę, 

dokładnie tak, jak wszystkie działania 

powstały z pierwszej przyczyny. 

Wiedz, że czas nie jest sztywny i stabilny, 

lecz ciągle się zmienia, kiedy przyczyna niesie skutek. 
Spójrz na przyczyny, które tworzysz, 

z pewnością spostrzeżesz, że wszystko jest skutkiem. 


Na początku powstała pierwsza przyczyna, 

która nadała byt wszystkiemu, co istnieje. 

Ty sam jesteś skutkiem przyczyny i odwrotnie - 
jesteś przyczyną innych skutków. 

Dlatego, o człowiecze, bądź pewien, 

że skutki, które wywołujesz, są przyczynami 

coraz to doskonalszych skutków. 

Wiedz, że przyszłość nigdy nie jest z góry określona, 
układa się ona zgodnie z wolną wolą człowieka, 
który przemieszcza się przez czasoprzestrzeń do celu, 
gdzie zaczyna się nowy czas. 

Człowiek może odczytać przyszłość 

tylko dzięki przyczynom, które wywołują skutki. 
Zawsze szukaj w obrębie przyczyny, 

a z pewnością odnajdziesz skutek. 


Słuchaj, o człowiecze, kiedy mówię o przyszłości, 
mówię mianowicie o skutku, który idzie za przyczyną. 
Wiedz, że człowiek w swej podróży do Światła 
próbuje ciągle uciec od nocy. 

Tak, od czerni nocy, która otacza go niczym cień, 
który otacza gwiazdy na niebie 

i niczym gwiazdy na nieboskłonie, 

przebije się swym światłem z cienia. 

Powinien ciągle prowadzić go los, 

aż stanie się jednością ze Światłem. 

Tak choć jego droga leży pośród cieni, 


to Wielkie Światło bije od niego nieustannie. 
Jak ciemna byłaby droga, 

niech przezwycięża on cienie, 

które opływają go niczym noc. 


Spoglądając w przyszłość widzę ludzi 

jako ucieleśnienie Światła, wolnych od mroku, 
który ujarzmia duszę, żyjących w Świetle, 
którego nie przykrywają więzy ciemności, 

w Świetle, które zawsze jest Światłem ich duszy. 
Wiedz, o człowiecze, nim to osiągniesz, 

na twe Światło padnie wiele cieni, 

które próbować będą zagasić cieniem mroku 
Światło Duszy, która pragnie się wyzwolić. 


Potężna jest walka między Światłem i mrokiem; 
prastara i ciągle jeszcze się rozgrywa. 

Jednak wiedz, w przyszłości Światło będzie wszystkim, 
a mrok odejdzie. 


Słuchaj, o człowiecze, słów mej mądrości; 

przygotuj się. 

Wy moje dzieci, wznieśliście się z poziomu, 

który był tylko niewiele wyżej ponad poziomem zwierząt 
i do tej pory stoicie najwyżej. 

Jednak przed wami byli inni, którzy byli więksi od was. 
Lecz mówię wam, tak samo jak przed wami upadli inni, 
tak i wy dotrzecie do celu. 

W świecie, który teraz zamieszkujecie, 

zamieszkają później barbarzyńcy, 

którzy także wzniosą się do Światła. 

Stara mądrość zostanie zapomniana, 

lecz przetrwa, choć ukryta przed ludźmi. 


Tak, w kraju, który nazywacie Khem, 

wiele ras będzie wznosiło się i upadało. 

Zostaniecie zapomniani przez dzieci człowiecze. 
Jednak udacie się do gwiezdnej przestrzeni 

daleko stąd i opuścicie miejsce, które zamieszkiwaliście. 
Dusza człowieka wędruje coraz dalej, 

nie związana z żadną określoną gwiazdą. 

Porusza się ona jednak zawsze w kierunku wielkiego celu, 
gdzie rozpuści się w Świetle Całości. 

Wiedz, że ciągle idziesz naprzód, 

kierowany prawem przyczyny i skutku, 

aż w końcu oba staną się jednym. 


Tak, człowiecze, kiedy ty pójdziesz dalej, 


w miejsca, w których zamieszkiwałeś udadzą się inni. 
Wiedza i mądrość zostaną zapomniane, 

a przeżyje tylko jedno wspomnienie o Bogach. 

Tak jak ja poprzez mą mądrość jestem dla was bogiem, 
tak i wy stanienie się bogami przyszłości, 

ponieważ wasza wiedza będzie wykraczała 

daleko poza ich wiedzę. 

Jednak wiedz, że człowiek zawsze ma dostęp do Prawa, 
kiedy tylko tego zapragnie. 


Nadchodzący czas ujrzy ponowny rozkwit mądrości. 
Także ci, którzy po was nadejdą 

odnajdą mądrość i nauczą się 

odpędzać mrok światłem. 

Jednak i oni przez długi czas będą musieli czynić wysiłki, 
aby zdobyć wolność światła. 

Wielu, którzy utkwili w ciemności, 

będą czynili wysiłki odciągania od światła innych. 

Wtedy pośród ludzi wybuchnie wielka wojna, 

która naprowadzi ziemię na właściwy kurs i wstrząśnie nią. 
Tak, wtedy czarni bracia wypowiedzą wojnę 

między światłem i nocą. 


Kiedy ludzkość ponownie zdobędzie ocean 

i będzie latała w przestrzeni na skrzydłach ptaka; 
kiedy człowiek nauczy się wykorzystać błyskawicę, 
wtedy nadejdzie czas wojny. 

Potężna będzie walka między mocami, 

wielka będzie walka między mrokiem i światłem. 
Naród podniesie się przeciwko narodowi, 
wykorzystując ciemne moce, aby opanować Ziemię. 
Potężnej broni użyją ludzie na Ziemi, 

aż zniknie połowa spośród ras. 

Wtedy wkroczą Synowie Poranka, 

którzy przekażą ludziom swe wskazówki i powiedzą: 
"O ludzie, zaprzestańcie wojny z waszymi braćmi, 
tylko w ten sposób dotrzecie do Światła. 
Zaprzestańcie waszej niewiary, o moi bracia, 

i idźcie ścieżką wiedząc, że macie rację." 


Wtedy ludzie zaprzestaną walki 

między bratem, a bratem, między ojcem i synem. 
Dawna ojczyzna moich ludzi podniesie się 

z miejsca pod ciemnymi falami oceanu. 

Wtedy rozwinie się era Światła, 

kiedy wszyscy ludzie będą szukać Światła Celu. 
Wtedy Bracia Światła zapanują nad narodem 

i wypędzą mrok nocy. 


Tak, Dzieci Światła będą rozwijać się 

dążąc coraz bliżej do celu. 

Staną się oni Dziećmi Światła. 

Ich dusze będą zawsze Płomieniami Płomieni. 

W tym czasie zapanuje mądrość i wiedza człowieka, 
ponieważ będzie on coraz bliżej wiecznego Płomienia, 
źródła wszelkiej mądrości, miejsca początku, 

które jest jednym z końcem wszystkich rzeczy. 

Tak, w jeszcze nie narodzonym czasie 

wszystko będzie jednością i jedność będzie wszystkim. 
Człowiek doskonały płomień Kosmosu, 

uda się dalej, do gwiezdnej przestrzeni. 

Tak, nawet przejdzie on z tej czasoprzestrzeni 

do przestrzeni poza gwiazdami. 


Długo bylibyście mi posłuszni, o moje dzieci, 
długo słuchałyście mądrości THOTHA. 

Teraz odchodzę od was do ciemności. 

Teraz udaję się do Amendii, 

aby zamieszkać tam aż do przyszłości, 

kiedy światło ponownie przyjdzie do ludzi. 

Jednak wiedzcie, mój duch zawsze będzie z wami 
prowadząc wasze stopy po Ścieżce światła. 


Strzeżcie tajemnic, które wam pozostawiłem, 

a mój duch z pewnością będzie prowadził was przez życie. 
Utrzymujcie wasze oczy skierowane zawsze 

w stronę drogi prowadzącej do mądrości 

i utrzymujcie światło jako wasz odwieczny i ostateczny cel. 
Nie pozwalajcie ciemności ujarzmiać waszej duszy; 
pozwólcie jej swobodnie wibrować w jej locie do gwiazd. 
Teraz odchodzę od was, aby zamieszkać w Amenii. 
Bądźcie mymi dziećmi w tym i następnym wcieleniu. 
Nadejdzie czas, kiedy i wy będziecie nieśmiertelnymi 

i żyć będziecie przez wieki wieków 

jako światło pośród ludzi. 

Strzeżcie wejścia do Korytarzy Amenti. 

Strzeżcie tajemnic, które ukryłem, przekazując je wam. 
Nie dopuśćcie, aby mądrość zdeptana została przez barbarzyńców. 
Powinniście utrzymywać ją w tajemnicy dla tych, 

którzy szukają światła. 

Teraz odchodzę. 

Przyjmijcie moje błogosławieństwo. 

Idźcie mą drogą i pozwólcie prowadzić się światłu. 


Pozwól twej duszy stopić się z wielką Esencją, 
pozwól twej świadomości stać się jednym z wielkim światłem. 


Przywołuj mnie, kiedy tylko będzie mnie potrzebował. 
Wymów trzykrotnie moje imiona: 

CHEQUETET, ARELICH, VOMALITES 

(Wymowa: Czeketet, Arelisz, Womalitis) 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Tablica XIII: Klucz do Życia 
i Smierci 


Witajcie kochani! 


Tłumaczenie trzynastej Szmaragdowej Tablicy. Thoth między innymi mówi o tym jak ważne 
jest uzyskanie równowagi biegunów w naszym ciele oraz do czego to prowadzi. Dokładnie 
ttumaczy nam przez jaką praktykę możemy to osiągnąć. Zdradza nam także tajemnicę 
uniknięcia śmierci. 

Zapraszam! :) 


ie 
-) 


aa A, 


c 


Szmaragdowa Tablica XIII - Klucze do Życia i Śmierci 


Zamilknij, o człowiecze i słuchaj mej mądrości. 
Słuchaj słowa, które wypełni cię Życiem. 
Słuchaj słowa, które zwycięży ciemność 

i głosu, który wyprze noc. 


Przyniosłem mym dzieciom tajemnicę i mądrość, 
wiedzę i moc, które pochodzą z dawnych czasów. 
Czyż nie wiesz, że ujawni się dla ciebie wszystko, 
kiedy odnajdziesz jedność całości? 


Masz być jednością z Mistrzami Misteriów, 

Panami Śmierci i Mistrzami Życia. 

Tak, powinieneś poznać Kwiat Amenti, 

Kwiat Życia, który swym światłem rozświetla korytarze. 
Duchem dotrzesz do Korytarzy Amenti 

i przyniesiesz stamtąd mądrość, 

która żyje w Świetle. 

Wiedz, brama mocy jest tajemna. 

Wiedz, brama życia prowadzi przez śmierć, 

tak, przez śmierć, ale nie taką jaką znasz, lecz przez śmierć, 
która jest Życiem, Płomieniem i Światłem. 


Chciałbyś poznać głęboką, ukrytą tajemnicę? 
Spójrz w twe serce, gdzie spoczywa wiedza. 
Wiedz, że tajemnica, źródło wszelkiego życia 
i źródło wszelkiej śmierci ukryta jest w tobie. 


Zamilknij, o człowiecze, 
kiedy opowiem tajemnicę 
i odsłonie ci pradawną tajemnicę. 


Głęboko w sercu Ziemi spoczywa kwiat, 

źródło ducha, który wiąże wszystko w swej formie. 

Bo wiedz, Ziemia żyje w swej formie, 

dokładnie tak samo, jak ty żyjesz w swojej formie materialnej. 
Kwiat Życia jest niczym twe własne miejsce ducha 

i przepływa przez Ziemię tak jak twój przenika twą formę; 
niesie on Ziemi i jej dzieciom życie, 

odnawia ducha z formy na formę. 

To jest duch, który jest formą twego ciała, 

który wiąże i modeluje swą formę. 


Wiedz, o człowiecze, że jego forma jest dualna, 
zrównoważona w polarności, 

podczas gdy uwiązana w swej formie. 

Wiedz, że gdy ta brama szybko się do ciebie zbliża, 
dzieje się to tylko dla tego, 

że zachwiana została twoja równowaga, 

tylko dla tego, że zniknął jeden biegun. 


Wiedz, że twe ciało, 

gdy znajduje się w doskonałej równowadze, 

nigdy nie zostanie dotknięte palcem śmierci. 

Tak, nawet wypadek może wydarzyć się tylko wtedy, 
gdy zachwiana zostanie równowaga. 

Gdy jesteś zrównoważony, 

będziesz żył wiecznie i nigdy nie zaznasz śmierci. 


Wiedz, że jesteś zrównoważonym efektem końcowym, 
który istnieje dzięki równowadze twych biegunów. 
Jeśli jeden z twych biegunów zostanie osłabiony, 
szybko zanika równowaga życia. 

Wtedy pojawia się śmierć 

i twe życie musi doświadczyć przemiany. 


Wiedz, że tajemnicą Życia w Amenti 

jest tajemnica odbudowy równowagi biegunów. 
Wszystko, co istnieje, posiada formę 

i żyje dzięki duchowi życia w jego biegunach. 


Czy nie widzisz, że w sercu Ziemi 

ma miejsce zrównoważenie wszystkiego, 

co istnieje i żyje na jej powierzchni? 

Źródło twego ducha wyciągnięte jest z serca Ziemi, 
bo w twej formie jesteś jednością z Ziemią. 


Jeśli nauczysz się utrzymywania twej własnej równowagi, 
wzmocnisz tym samym równowagę Ziemi. 

Wtedy będziesz istniał tak długo jak Ziemia 

i zmieniał twą formę wtedy, 

kiedy będzie zmieniała ją Ziemia. 

Nie umrzesz, lecz będziesz jednością z tą planetą 

i zatrzymasz twą formę, aż wszystko przeminie. 


Słuchaj, o człowiecze, kiedy przekazuję ci tajemnicę, 

dzięki której i ty nie będziesz musiał doświadczać przemiany. (przyp. śmierci fiz.) 
Powinieneś godzinę dziennie leżeć z głową zwróconą 

ku pozytywnemu biegunowi (Północ) 

i godzinę dziennie w kierunku bieguna negatywnego. (Południe) 
Kiedy głowa skierowana jest na Północ, 

przenieś twą świadomość od klatki piersiowej do głowy. 

Gdy głowa skierowana jest na Południe, 

przenoś twe myśli od klatki piersiowej do stóp. 

Zatrzymuj się w harmonii w każdym z Siedmiu, (czakramy) 

a twa równowaga powróci w całej swej pełni. 

Tak, kiedy jesteś stary, twe ciało zostanie ożywione, 

a twa dusza będzie niczym dusza chłopca. 

Jest to znana Mistrzom tajemnica, 

dzięki której unikają oni palców śmierci. 

Nie pozwól sobie zboczyć z drogi, którą pokazałem, 

bo kiedy w podeszłym wieku osiągniesz setkę, 

to zaniedbanie oznaczać będzie bliskość śmierci. 


Słuchaj mych słów i idź Drogą. 
Utrzymuj twą równowagę i żyj dalej Życiem. 


Słuchaj, o człowiecze, słuchaj mego głosu, 

słuchaj mądrości, która mówi ci o śmierci. 

Gdy przy końcu przynależnej tobie pracy i zadania 
będziesz miał życzenie, pożegnać to życie, 

wtedy przejdź do poziomu, gdzie żyją Słońca Poranka 
w swej egzystencji jako Dzieci Światła. 

Przejdź bez bólu i bez smutku do poziomu, 

gdzie panuje wiecznie Światło. 


Najpierw połóż się głową na Wschód, 

złóż twe dłonie na źródle twego życia. (splot słoneczny) 
Przenieś twą świadomość do siedziby życia, 

unieś ja jako chmurę i podziel ją na Północ i Południe. 
Jedną część wyślij na Północ, drugą na Południe. 
Rozluźnij więź z twą istotą. 

Twą formę opuści srebrny płomyk, 

popłynie na przód i dalej do Słońca Poranka, 
jednocząc się ze Światłem, w jedności ze Źródłem. 
Będzie tam świecił, aż nadejdzie pragnienie. 

Wtedy powróci w pewne miejsce w pewnej formie. 
Wiedz, o człowiecze, że w ten sposób przechodzą 
zmieniając życie na życie według własnej woli wielkie dusze. 
W ten sposób zmienia je też ciągle Avatar, 

który określa swą śmierć jak i swe własne życie. 


Jest to klucz do skierowania świadomości na czas śmierci, 
aby przenieść wspomnienie jednej inkarnacji do drugiej. 


Słuchaj, o człowiecze, pij z mej mądrości. 

Ucz się tajemnicy, której mistrzem jest czas. 

Naucz się, jak ci, których nazywasz Mistrzami, 
przypominać sobie życia z przeszłości. 

Wielka jest tajemnica, lecz łatwo jest ją pojąć; 
umożliwia ci ona zostanie mistrzem czasu. 

Gdy śmierć szybkimi krokami zbliża się do ciebie, 

nie lękaj się lecz wiedz, jesteś mistrzem śmierci. 
Odpręż twe ciało, nie stawiaj oporu napięciem. 
Przenieś Płomień twej Duszy do serca. 

Wtedy przesuń go gwałtownie do siedziby Trójkąta. 
Zatrzymaj się przez chwilę w ciszy, 

potem przenieś się do Celu. 

Ten cel to miejsce pomiędzy brwiami, 

w którym powinno panować wspomnienie życia. 
Utrzymuj Płomień w tym miejscu, 

aż palce śmierci nie pojmą twej duszy. 

Później, kiedy przechodził będziesz przez stadium przejściowe, 
z pewnością przejdą także z tobą wspomnienia życia. 
Wtedy przeszłość będzie jednym z teraźniejszością. 


Wtedy zachowane zostanie wspomnienie wszystkiego. 
Masz być wolnym od wszelkiego uwstecznienia. 
Rzeczy przeszłości będą żyły dziś. 


Człowiecze, słuchałeś głosu mej mądrości. 
Idź za nim, a żył będziesz wiecznie. 


"Zachmurzone Niebo nad Górą Shasta" 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Uzupełniająca Tablica XIV: 
Prawo Przyczyny i Skutku 


Witajcie! 


Dzisiaj publikuję uzupełniającą, czternastą Szmaragdową Tablicę. Thoth mówi w niej między 
innymi o krainie Arulu oraz o Tajemnicach Tajemnic. 
Zapraszam! :) 


Uzupełniająca Tablica XIV - Prawo Przyczyny i Skutku 


Słuchaj, o człowiecze, głęboko ukrytej mądrości, 
która ukryta jest dla świata od czasów Mieszkańców, 
zaginiona i zapomniana przez ludzi tej epoki. 


Wiedz, ta Ziemia jest tylko portalem, 

który strzeżony jest przez Moce, 

które nieznane są człowiekowi. 

Ciemni Panowie strzegą w tajemnicy wejścia, 

które prowadzi do krainy narodzonej w niebie. 

Wiedz, droga do obszaru Arulu ograniczona jest barierami, 
które otwierają się tylko przed człowiekiem 

narodzonym w świetle. 


Ja jestem na Ziemi strażnikiem kluczy do Świętej Krainy. 
Z pomocą Mocy z tamtej strony dysponuję, 
przekazaniem kluczy światu ludzkiemu. 

Przed mym odejściem przekazuję wam tajemnice, 

jak możecie uwolnić się od jarzma ciemności, 

jak możecie zerwać więzy materii, 

które was zniewalają oraz jak możecie wznieść się 

z mroku do Światła. 


Wiedzcie, dusza musi zostać oczyszczona z mroku, 
nim będzie mogła przekroczyć portale Światła. 
Dlatego zostawiłem wam misteria, 

aby tajemnice zawsze mogły zostać odsłonięte. 
Tak, choć człowiek może popaść w ciemność. 
Światło zawsze będzie dla niego przewodnikiem. 
Ukryta w ciemności, okryta symbolami, 

droga do portalu zawsze zostaje odnaleziona. 

W przyszłości człowiek zapomni misteriów, 

lecz Poszukujący zawsze odnajdzie Drogę. 


Wydaję wam teraz dyspozycję, 

aby moje tajemnice były strzeżone 

i mogą być przekazane tylko tym, których sprawdziliście, 
aby czystość nie została skorumpowana 

i aby Moc Prawdy mogła się przebić. 


Słuchajcie teraz odsłony misteriów, 

słuchajcie symboli misteriów, które wam przekazuję. 
Uczyńcie z tego religię, bo tylko w ten sposób 
esencja tego zostanie zachowana. 


Są dwa obszary pomiędzy tym życiem, a wielką Jednością, 
przez które muszą przejść dusze przy opuszczaniu Ziemi. 
Duat, miejsce mocy iluzji, 

Sekhet Hetspet, dom Bogów. 

Ozyrys, jako symbol strażnika portalu, 

który zawraca dusze niegodnych ludzi. 

Za tym portalem leży sfera w Niebie narodzonych Mocy, 
Arulu, kraina, do której udawali się Wielcy. 

Tam spotkam się z wielką istotą mej starej ojczyzny, 

kiedy zakończona zostanie moja praca pośród ludzi. 


Siedem jest pomieszczeń w domu Potężnego, 
Trzech strzeże bramy każdego z pomieszczeń przed ciemnością, 
i piętnaście jest dróg, które prowadzą do Duat. 
Dwanaście jest domów Panów Iluzji, 

którzy patrzą w cztery kierunki, każdy od nich inny. 
Są czterdzieści i dwie wielkie Moce, 

które skazują umarłych, szukających bramy. 
Czterech jest synów Horusa, 

dwaj są strażnikami Wschodu i Zachodu - 

Izis, matka, która wstawia się za swymi dziećmi, 
Królowa księżyca, który odbija promienie Słońca. 
Ba jest Esencją, która żyje wiecznie, 

Ka jest cieniem, który człowiek zna jako życie. 

Ba nie przychodzi, zanim Ka nie inkarnuje. 

To są misteria, które musza być zachowane przez wsze czasy. 
Są one kluczami do życia i śmierci. 

Słuchaj teraz Tajemnicy wszystkich Tajemnic: 

ucz się okręgu bez początku i końca, 

forma którego jest jednością i we wszystkim. 
Zamilknij i słuchaj, wyjdź i zastosuj to, 

tak będziesz szedł drogą, którą idę ja. 


Tajemnica w Tajemnicy, 

jednak zrozumiała dla urodzonych w Świetle, 
odsłonię teraz tajemnicę wszystkiego. 

Pragnę przekazać wtajemniczonemu Tajemnicę, 


lecz dokładnie zamknijcie drzwi przed profanami. 
Trójka jest misterium, które pochodzi od Wielkiej Istoty. 
Słuchaj, a wzejdzie dla ciebie światło. 


W Praźródle zamieszkują trzy jedności, 
poza nimi nie może egzystować nic. 

Są one równowagą, Źródłem Stworzenia: 
Bóg, 

Prawda, 

Miejsce Wolności. 


Trzy rzeczy powstały z równowagi Trzech: 
wszelkie Życie, 

wszelkie Dobro, 

wszelka Moc. 


Trzy cechy Boga są w swym domu Światła: 
nieskończona Moc, 

nieskończona Mądrość, 

nieskończona Miłość. 


Trzy moce dane są Mistrzom: 
transmutacja zła, 

pomoc Dobru, 

zdolność odróżniania. 


Trzy rzeczy, których Ba nie zaprzestanie czynić: 
manifestacja Mocy, 

manifestacja Mądrości, 

manifestacja Miłości. 


Są trzy moce, które tworzą wszystkie rzeczy: 

Boska Miłość, która posiada doskonałą Wiedzę, 

Boska Mądrość, która zna wszystkie możliwe środki i drogi, 

Boska Moc, przepełniona zjednoczoną Wolą boskiej Miłości i Mądrości. 


Są trzy Kręgi (lub stany) egzystencji: 

Krąg Światła, gdzie mieszka nic prócz Boga, i który tylko Bóg może przekroczyć; 
Krąg chaosu, gdzie wedle Prawa zmartwychwstają wszystkie rzeczy; 

Krąg świadomości, gdzie wszystkie rzeczy budzą się do życia. 


Wszystkie rzeczy ożywione posiadają trzy stany bytu: 


chaos lub śmierć, 
wolność w człowieczeństwie, 
niebiańskie szczęście. 


Trzy konieczności kontrolują wszystkie rzeczy: 
początek wielkiej głębi, 

krąg chaosu, 

bogactwo i dostatek w Niebie. 


Trzy są drogi duszy: 
człowiek, 

wolność, 

Światło. 


Istnieją trzy przeszkody: 

niedostateczne wysiłki zdobywania wiedzy; 
brak więzi z bogiem; 

powiązanie ze złem. 


W człowieku manifestują się: 

trzej królowie wewnętrznej Mocy, 

trzy komory misteriów, 

odnalezione, a jednak nie odnalezione w ciele człowieka. 


Słuchaj teraz tego, który jest wolny, 

uwolniony w Świetle od więzów życia. 

Wiedząc, że źródło wszystkich światów będzie otwarte. 

Tak, nawet bramy Arulu nie będą zamknięte. 

Weź jednak pod uwagę, o człowiecze, który chcesz wejść do Nieba. 
Jeśli nie jesteś godzien, byłoby dla ciebie lepiej, upaść w ogień. 
Wiedz, że godni przechodzą przez Płomień. 

Przy każdym obrocie Nieba kąpią się oni w Świetle. 


Słuchaj, o człowiecze, tej tajemnicy: 


Bardzo dawno temu, nim byłeś narodzonym człowiekiem, mieszkałem na Atlantydzie. 
Tam, w świątyni piłem z mądrości, która wytryskała ze źródła. 

Daję klucz wzniesienia do świetlistej obecności w Wielkim Świecie. 

Stałem przed świętym (Jednością), który tronuje w Kwiecie Życia. 

Był on osłonięty błyskami mroku, 

inaczej moja dusza rozpłynęłaby się w jego wspaniałości. 


Z podnóżka pod jego stopami 

przed jego tronem w kształcie diamentu 

płyną cztery prądy płomieni 

poprzez kanały w kształcie chmur do świata ludzkiego. 
Sala pełna była niebiańskich duchów. 

Gwiezdny pałac był cudem cudów. 

Na niebie duchy tworzyły tęczę z ognia i słonecznego światła. 
Śpiewały ku chwale i wspaniałości Świętej Jedności. 
Wtedy z centrum ognia wydobył się głos: 

"Ujrzyj wspaniałość Pierwszej Przyczyny." 

Światło to panowało ponad mrokiem 

i odzwierciedlało się w mej własnej istocie. 

Ujrzałem, można rzec, Boga wszystkich Bogów, 
duchowe Słońce, Pana Sfer Słonecznych. 


Znowu pojawił się głos: 

"Jest jeden, prócz Pierwszego, 

który nie ma początku, który nie ma końca; 

który stworzył wszystkie rzeczy, który rządzi wszystkimi, 
który jest dobry, który jest sprawiedliwy, 

który oświeca, który rozjaśnia." 


Wtedy z tronu rozlało się silne promieniowanie, 

które swą mocą otoczyło i wzniosło mą duszę. 

Z ogromną prędkością przemieszczałem się przez przestrzenie Nieba. 
Pokazana została mi tajemnica wszystkich tajemnic, tajemne serce Kosmosu. 
Zostałem zaniesiony do kraju Arulu, 

stałem przed Panami w ich domach. 

Otworzyli oni bramę, abym mógł rzucić wzrokiem na Prachaos. 

Moja dusza zadrżała na widok strasznej wizji 

i cofnęła się przed oceanem mroku. 

Wtedy odkryłem potrzebę istnienia barier, 

ujrzałem sens istnienia Panów Arulu. 

Tylko oni dzięki ich nieskończonej równowadze 

mogli oprzeć się chaosowi, 

tylko oni mogli strzec boskiego stworzenia. 


Wtedy obszedłem krąg Ósemki 
i ujrzałem wszystkie dusze, które pokonały mrok. 


Ujrzałem, gdzie mieszkają, ujrzałem wspaniałość Światła. 


Pragnąłem zająć miejsce w ich kręgu, 


lecz pragnąłem też drogi, którą wybrałem, 
kiedy stałem w Amenti i wybrałem pracę, 
którą chciałem wykonać. 


Zszedłem w dół z Sal Arulu, 

do sfery ziemi, gdzie leżało moje ciało. 

Podniosłem się z ziemi, gdzie spoczywałem. 

Stanąłem przed Mieszkańcem 

i dałem przyrzeczenie tak długiej rezygnacji z mego wielkiego prawa, 
dopóki moja praca na Ziemi nie zostanie zakończona 

i dopóki nie przeminie era ciemności. 


Słuchaj, o człowiecze, słów, które ci przekażę. 

W nich odnajdziesz esencję Życia. 

Nim powrócę do Korytarzy Amenti, 

naucz się tajemnic wszystkich tajemnic, 

jak i ty możesz wznieść się do Światła. 

Strzeż i pilnuj ich, ukryj je w symbolach, 

aby zwykli ludzie śmiali się z tego i zaniechali ich. 
W każdym kraju i obszarze powinieneś tworzyć misteria. 
Utrudnij wstęp na drogę każdemu poszukującemu. 
W ten sposób odejdą słabi. 

W ten sposób ukryte i strzeżone będą tajemnice, 
zatrzymane aż do czasu, gdy koło dokona obrotu. 


Przez ciemne czasy mój duch czekając i obserwując 
spoczywał będzie w głęboko ukrytej krainie. 

Gdy ktoś zda wszystkie zewnętrzne egzaminy, 

wtedy przywołaj mnie za pomocą klucza, który dzierżysz. 
Wtedy ja, nauczyciel i inicjujący, 

odpowiem i wyjdę z Sal Bogów Amenii. 

Przyjmę wtajemniczego i przekażę mu słowa mocy. 


Słuchaj i przypomnij sobie te ostrzegawcze słowa: 
Nie przyprowadzaj do mnie nikogo, 

któremu brak dostatecznej mądrości, 

który jest nieczystego serca lub słaby w poglądach. 
W przeciwnym wypadku odbiorę ci moc 
przywoływania mnie z miejsca mego spoczynku. 


Wyjdź i przezwycięż element ciemności. 
Udoskonal w twej naturze twą Świetlistą Esencję. 


Teraz wyjdź i przywołaj twych braci, 
bym mógł przekazać dalej mądrość, 
która ma oświetlić twą drogę, 

gdy moja istota nie jest obecna. 
Przyjdź do komory pod moją świątynia. 
Nie jedz nic, dopóki nie miną trzy dni. 
Tam przekażę ci esencję mądrości, 
byś mocą świecił pośród ludzi. 

Tam przekażę ci tajemnice, 

byś i ty mógł wznieść się do Nieba; 
byś w rzeczywistości i prawdzie był 

jak w esencji Człowiekiem-Bogiem. 

Idź teraz i zostaw mnie samego, 
podczas gdy ja przywołam tych, 
których znasz i których do dziś jednak nie znasz. 


"Kielich Świętego Graal'a" - Dan Winter 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


Szmaragdowe Tablice Thoth a - Uzupełniająca Tablica XV: 
Tajemnica Wszystkich Tajemnic 


Witajcie kochani! 


Dzisiaj publikuję ostatni post dotyczący Szmaragdowych Tablic Thoth a. Mam nadzieję, że 
moja praca wniosła choć trochę nowej wiedzy, szerszych perspektyw oraz ciekawych 
doświadczeń do waszego życia. 

Dziękuję :) xxx 


W piętnastej tablicy Thoth zdradza nam tajniki medytacji, które pomogą nam wkroczyć do 
korytarzy Amenti oraz krainy Shamballa. 
Zapraszam! :) 


Uzupełniająca Tablica XV - Tajemnica Wszystkich Tajemnic 


Zbierz teraz moje dzieci, aby doświadczyły 

tajemnicy wszystkich tajemnic, 

która da wam siłę rozwinięcia Człowieka- Boga, 

który da wam drogę do wiecznego życia. 

Odsłonię przed wami misteria. 

Otwórzcie teraz wasze uszy, moje dzieci. 

Słuchajcie i bądźcie posłuszni słowom, które wam daję. 


Najpierw powiem o więzach mroku, 

które łańcuchami przywiązują was do kuli ziemskiej. 

Ciemność i światło są tej samej natury, z pozoru tylko różne, 
bo oba pochodzą od źródła wszystkiego. 

Ciemność jest nieporządkiem. 

Światło jest porządkiem. 

Światło światła jest przemienionym mrokiem. 

To, moje dzieci, powinno być celem waszego istnienia; 
przemienianie ciemności w światło. 


Słuchajcie teraz tajemnicy natury, 

o związku z Ziemią Życia, które ją zamieszkuje. 
Wiedzcie, że wasza natura jest troista: 
fizyczna, astralna i mentalna w jednym. 

Każda z tych natur posiada trzy cechy; 

razem dziewięć, jak w górze, tak i na dole. 


Są trzy kanały fizyczne: 

krew, która przemieszcza się spiralnie i oddziałuje na serce, 
aby utrzymywać jego bicie. 

Magnetyzm, który przemieszcza się przez system nerwowy 
i przenosi energię do wszystkich komórek. 

Akasha, która przepływa przez kanały, 

subtelna, a jednak fizyczna, uzupełnia kanały. 


Każdy z tych trzech znajduje się w równowadze z pozostałymi, 
każdy wpływa na życie ciała. 

Tworzą one podstawę, przez którą przepływa subtelny eter. 
Udoskonalenie ich jest tajemnicą życia w ciele. 

Zaprzestają one swej działalności tylko dzięki woli adepta, 
kiedy cel jego życia zostanie osiągnięty. 


Trzy są natury astralu, jest on pośredni między górą i dołem; 

nie należy on do materii, nie przynależy on do ducha, 

lecz może on wędrować w górę i w dół. 

Troista jest natura rozumienia, niesie ona wolę Wielkiej Jedności. 
Jest rozjemcą między przyczyną i skutkiem w twoim życiu. 


Tak uformowana jest troista istota, prowadzona z góry przez siłę czterech. 
Poza troistą naturą człowieka leży Królestwo Duchowej Obecności. 

Jest ono czwartą cechą i promieniuje na każdej płaszczyźnie egzystencji. 
Jest jednak trzynaście w jednym, mistyczna liczba. 

Na cechach człowieka bazują bracia: 

Każdy z nich ma kierować rozwojem bytu, 

każdy ma być kanałem Wielkiej Jedności. 


Na Ziemi człowiek jest w niewoli, 

przez przestrzeń i czas związany z ziemską płaszczyzną. 
Wokół każdej planety przebiega fala wibracji; 

wiąże ona ją z płaszczyzną jej rozwoju. 

Jednak we wnętrzu człowieka jest klucz do uwolnienia; 

w człowieku może zostać odnaleziona wolność. 


Gdy uwolnisz twą istotę od ciała, 

wznieś się do najbardziej zewnętrznych granic 
twej ziemskiej płaszczyzny. 

Wypowiedz słowo: 


DOR -E-UL-LA 


Wtedy twe światło przez pewien okres czasu 

pozostanie podniesione i swobodnie będziesz mógł 
przekroczyć bariery czasu. 

Przez połowę czasu słonecznego (sześć godzin) 
przekroczysz swobodnie bariery ziemskiej płaszczyzny, 
zobaczysz i rozpoznasz tych, którzy są po drugiej stronie. 
Tak, będziesz mógł podróżować do najwyższych światów. 
Ujrzysz możliwe wyżyny twego rozwoju, 

poznasz każdą ziemską przyszłość duszy. 


Uwiązany jesteś w twym ciele, 
lecz dzięki mocy możesz być wolny. 
To jest tajemnica, która zastąpi zniewolenie twą wolnością. 


Pozwól twemu duchowi na spokojny byt w twoim ciele; 
świadom tylko wolności od materii. 

Skoncentruj twą istotę na celu twej tęsknoty. 

Myśl ciągle, że chcesz być wolny. 

Myśl o tym słowie: 


LA - UM -I-L- GAN 
Ciągle i bezustannie pozwól mu rozbrzmiewać w twym duchu. 


Pozwól zanieść się dźwiękowi do miejsca twej tęsknoty, 
wolny dzięki twej woli od jarzma materii. 


Słuchaj uważnie, kiedy przekazuję największą z tajemnic; 
jak możesz wejść do Korytarzy Amenti, 

o miejsca nieśmiertelności, jak uczyniłem to ja, 

i stanąć przed Panami w ich siedzibie. 


Połóż się spokojnie i wygodnie, 

uspokój swego ducha, aby nie przeszkadzały ci myśli. 

Musisz być czysty w twym duchu i poglądach, 

w przeciwnym wypadku wystawisz się na niepowodzenie. 

Wyobraź sobie Amenti takim, 

jak przedstawiłem je w mych tablicach. 

Zapragnij całą pełnią twego serca, aby się tam przenieść, aby tam być. 
Stań twym wewnętrznym okiem przed Panami. 

Wypowiedz teraz słowa Mocy, które ci daję (mentalnie): 


MEKUT -EL - SHAB -EL 
HALE - ZUR - BEN-EL - ZABRUT 
ZIN - EFRIM - QUAR - EL 


Odpręż twego ducha i twe ciało, 
wtedy twa dusza z pewnością zostanie przywołana. 


Teraz przekazuję klucz do Shamballa, 

do miejsca, gdzie w ciemności żyją moi bracia: 
Mrok, jednak wypełniony Światłem Słońca - 
ciemność Ziemi, lecz Światło Ducha, 

jako przewodnik dla ciebie, gdy przeminie mój dzień. 


Opuść twe ciało, tak jak cię nauczyłem. 
Podejdź do barier głębokiego, ukrytego miejsca. 
Stań przed bramami i ich strażnikami. 

Rozkaż, aby cię wpuszczono tymi słowami: 
"Jam Jest Światło. Nie ma we mnie ciemności. 
Jestem wolny od jarzma nocy. 

Otwórz bramę Dwunastu i Jednego, 

abym mógł wkroczyć do Królestwa Mądrości." 


Gdyby się wahali, a z pewnością tak będzie, 

wtedy nakaż otwarcie drzwi następującymi słowami Mocy: 
"Jam Jest Światło,dla mnie nie ma barier. 

Rozkazuję wam, byście się otworzyły, 

tajemnicą wszystkich tajemnic: 


EDOM - EL - AHIM - SABBERT - ZUR - ADOM." 


Wtedy, jeśli twe słowa były najczystszą "prawdą", 
Bariery otworzą się przed tobą. 


Teraz zostawiam was, moje dzieci. 

Schodzę teraz, a jednak wspinam się, 

aby udać się do sal. 

Wywalczcie sobie drogę do mnie, moje dzieci, 
a zaprawdę staniecie się moimi braćmi. 


I tak kończę już moje zapisy. 

Niech będą one kluczami dla tych, którzy nadejdą później, 
lecz tylko dla tych, którzy szukają mej mądrości, 

bo tylko dla tych jestem Kluczem i Drogą. 


Pozdrawiam 
Kasia 
XXX 


